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Katastrofalny wybuch w Kadyksie
Z górą 1000 zabitych — 5000 rannych

Miasto i port w płomieniach
Ludność w popłochu ucieka z miast
Hiszpańska Rada Ministrów
udała  się na  m iejsce katastrofy

L O N D Y N  (P A P ) . W  n o c y  z p o n ie d z i a łk u  n a  w to r e k  w  d o -  ,rzebnych w dotkniętym katastrofą 
fcach  o k r ę to w y c h  w  K a d y k s ie  (H is z p a n ia ) ,  n a s t ą p i ł a  g r o ź n a  mi«ście- 
e k s p lo z ja .  P ie r w s z y  w y b u c h  m i a ł  m ie js c e  w  s k ła d a c h  c h e m i-  " ^ p a ń s k a  
k a l i i .  P o ż a r  ro z s z e  
i  s k ł a d y  a m u n ic j i .

rada

k a l i i .  P o ż a r  r o z s z e r z y ł  s i ę  n a s t ę p n i e  n a  d o k i  ło d z i  p o d w o d n y c h  m ^ s c r^ a ta s f ro ty  *by " daĆ *i?

Streptomycyna
i penicylina
dla Polski

N» niecenie M inisterstwa Zdro­
wia, Centrala Eksportowo - Im ­
portowa Chenjikaiii zam ówiła w 
Stanach Zjednoczonych znaczne 
Rości pen icy liny  J strep tom ycyny 
200 tys. ampułek (A 100 tys. jedn.) 
penicicyliny ł 10 tys. am pu łe’ 
streptom ycyny ( i  1 gram) — do 
starczają firm y now ojorskie

C a ły  p o r t  w  K a d y k s ie  s to i  w  
p ło m ie n ia c h .  L u d n o ś ć  u c ie k a  w  
p o p ło c h u  z m ia s ta .  K a d y k s  p o ­
g r ą ż o n y  j e s t  w  c ie m n o ś c ia c h  i 
p o z b a w io n y  w o d y .

S iła  e k s p lo z j i  b y ła  t a k  w ie l ­
k a ,  ż e  w s t r z ą s n ę ł a  d o m a m i o d ­
le g łe g o  o  24 k m . J e r e z u  i d a ła  
s ię  o d c z u ć  w  S e v i l l i ,  o d d a lo n e j
o  96 k m . od  m ie js c a  k a ta s tr o fy .

Liczba zabitych i rannych nie jest 
jeszcze znaną. Wszystkie szpitale w 
porcie są przepełnione. Ofiary kata- 
stroly musiano przewieźć z braku 
miejsc w szpitalach Kadyksu, do po­
bliskiego San Fernando.

Rozgłośnie w Jerez I Sevilli przez 
całą noc nadawały apele do s tra ty  po­
żarnych, lekarzy I pielęgniarek, po-

Mordercy z Puchaczoira
skazani na śm ierć

^  drugim dniu przewodu sądowego 
p r-eciw ko sprawcom rbrodni pucha- 
c owskiej składał zeznania osk. W i­
tt d Matuszak. Nie obchodziło go, jak 

tw ierdzi, co to była za banda, do k tó­
rej należał. Jem u chodziło przede 
wszystkim o „dolę“. Udział swój w 
napadzie na Puchaczów przedstaw ia 
w ten sposób, że otrzym ał RKM i stał 
na „obstawie".

Zeznania przewodniczącego Gmin­
nej Rady Narodowej Bokuły przery­
w ane są częstym szlochem. Przyznaje 
• i ł  on do winy. Gdy „Ordon" zażądał 
w ypłacenia 5 tys. zł. a kasy gminnej, 
Bokuła, zam iast zameldować władzom 
•  miejscu schronienia bandyty, uzgod­
n ił z w ójtem  Omylióskim, i«  trzeba 
wpłacić pieniąd*e. O sk arżon y  wręczył 

Kulm inacyjny punkt rozprawy na­
stępuje podczas zeznań wójta Omyliń- 
akłego. Jest to  człowiek inteligentny,

ma ukończoną szkołę inżynierii W a­
welberga i Rotwanda w W arszawie. 
Przyznaje się do zarzucanych mu ak ­
tem oskarżenia czynów. Dał Szmyd- 
kemu pomoc i „Ordonowi" pożyczkę 
oraz legalizował pieczęcią gminną fał­
szywe dokum enty na skradzione ko­
nie. Tłumaczy się, że działał pod terro­
rem m oralnym .

*Sąd po naradzie ogłosił nastę­
pujący wyrok:

Szmydke, Matuszak i FUsluk 
skazani zostali na karę śmierci.

Omyliński —  na 15 lat więzie­
nia.

Bokufa i Podleśny na 12 lat 
wiezienia.

Bab —  na 10 lat więzienia.
W esołowski —  na 5 lat wię­

zienia.

Istnieje obawa dalszych eksplozji.

-X"
Kadyks, wojenny port I twierdza w 

południowej Hiszpanii (z górą 100.000 
mieszkańców), leży na krańcu wyspy 
Leon nad Oceanem Atlantyckim; mia­
sto połączone jest z lądem stałymi 
mostami.

Posiada starą  katedrę, znaczny prze­
mysł I w arsztaty okrętowe oraz sze­
reg zakładów naukowych.

GDZIE N A STĄ PIŁ WYBUCH?
LONDYN (PA P). Wbrew pierw­

szym wiadomościom, które giosity, że 
wybuch nastąpił w składach chemi- 
kalii, obecnie słychać wersję, że eks­
plodował arsenał łodzi podwodnych. 
W mieście nie ma podobno nieuszko­
dzonych budynków.

Wśród ruin pracują tysiące sape­
rów I robotników w poszukiwaniu 
^ ą r  katastrofy. Podmuch eksplozji 
nyŁłJhk potężny, że w punktach 'p o ­
łożonych dość daleko od miejsca w y­
buchu zerwał wielu przechodniom 
odzież.

PARYŻ (PAP). Agencja France 
Presse donosi, że wybuch w Kadyksie 
nastąpił prawdopodobnie w w arszta­
tach, gdzie odbywało się ładowanie 
torped. Następnie pożar przerzucił się 
na sąsiednie arsenały. Wskutek w y­
buchu zawaliły się całe bloki domów, 
a płonące s*c^ątki wznieciły w mie­
ście liczne pożwry. Środki komunika­
cyjne ze światem zewnętrznym uległy 
przerwie.

A K C JA  RATUNKOW A
w ś w i e t l e  r e f l e k t o r ó w

OO SPOWODOWAŁO
K ATASTROFĘ

PARYŻ fPAP). Z  kadykso donoszą, 
że katastrofę spowodował wyttłeh 
min podmorskich, zmagazynowanych
około stoczni.

Burmistrz Kadyksu zakomunikował, 
że liczba ofiar wynosi 500 zabitych i 
5 tysięcy rannych. Nie są to jeszcze 

ministrów przer- ] cyfry ostateczne.
TYSIĄCE O FIA R 

1 PARYŻ (PA P). Agencja France 
Presse donosi z M adrytu, że podczas 
katastrofy w Kadyksie zginęło znacz­
nie więcej, niż tysiąc osób. W śród za­
bitych znajduje się m. in. większość 
sp -ód 700 robotników zmiany no- | 
cnej zakładów, gdzie nastąpiła eksplo­
zja.

Dostaw żywności oczekuje się dro­
gą morską 1 z sąsiednich miast, jak 
również z Afryki, skąd przybyły już 
ekipy sanitarne. Komunikacja drogo­
wa wokół Kadyksu jest prawie niemo­
żliwa.

JA K  PODCZAS TRZĘSIEN IA
ZIEM I...

LONDYN (PAP). Z  Lizbony do­
noszą, że wybuph w stoczniach K a­
dyksu odczuto wzdłuż całego połu­
dniowego wybrzeża Portugalii. Wielu 
ludzi obserwowało na niebie krwawą 
łunę i słyszało potw orny wybuch. D o­
chodzący aż tu taj podmuch powybijał 
szyby w oknach. Początkowo sądzo­
no, że chodzi o trzęsienie ziemi.

Szczecin
będzie
w ie lk im
miądzynarodowat
portem
tranzytowym

wmm.

m
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Oto fragment portu szczecińskiego. Na str. 3-ciej zamieszcza­
m y wywiad z ministrem Żeglugi tow. Adam em Rapackim » 

planach odbudowy i ro zbudowy Szczecina.

I r la n d ia  i Portugalia
nie zostałg przjjjęte do ONZ

N. JORK (PA P). Rada Bezpieczeń­
stwa rozpatrywała na poniedziałko­
wym posiedzeniu podania 12 państw  
o przyjęcie w poczet członków ONZ.

Tylko dwa z nich — Jemen (j»dno 
z państw  arabskich) i Pakistan — 
przyjęto jednomyślnie.

Irlandia, Portugalia ł Trans Jordania
nie zostały przyjęte na skutek sprze­
ciwu delegata radzieckiego. Polska

glosowała również przeciwko uwzględ­
nieniu podania Portugalii, twierdząo,
iż pomagała ona Hiszpanii generała 
Franco i nadal utrzym uje x nią przy­
jazne stosunki. D elegat W. Brytanfi 
oraz delegat USA sprzeciwili się przy­
jęciu do O N Z Albanii i Mongolii.

Rozpatrzenie prośby Włoch, Buł­
garii, Rumunii, Austrii ' I Węgłer o
przyjęcie ich do ONZ, odroczono do 
czwartku.

Akcję ratunkową 
świetle reflektorów.

rozpoczęto przy 
Uruchomiono sy­

reny alarmowe. Wokół miasta zo rga­
nizowano kordon sanitarny, który 
wolno było przekroczyć jedynie człon­
kom rządu, oddziałom ratunkowym, 
lekarzom i pielęgniarkom.

J a k o  d r o g a  A n d e r s  o t r z y m y w a ł

materiały szpiegowskie
Dalszy ciąg procesu „Izby Kontroli"

dalszym ciągu procesu WiN w 
ra owie zeznawał oskarżony, Jan 

Kot, pseudonim
oskarżony, 

„Janusz".

idzie
° sk . Kot rozpoczął pracę w wywia-

, 8*nizacji „NIE" w październi-
Miał on przydzielony dział 

|poleczno-poljtyczny. „ p racow a}“ n a -
•lępnie w Delegaturze Sil Zbrojnych, a 
później w WiN. W 
jf. na posiedzeniu
(ja specjalista od wywiadu otrzym u- 
fe os-. Strzałkowskiego polecenie

wywiadowczej na te- 
Uo jego zakresu dzia- 

inspirow anie

październiku 1945 
u N orbertanek, Kol

(rozbudowy siatki 
^enie Krakowa 
lan ia  należy również 
p a rtii politycznych.

Kot przesyłał do PSL m ateriały pro­
pagandowe, m ające n a  celu zaham o­
w a ł.*  istniejących w pewnych grupach 
PSL tendencji współpracy ,  bJ ipm

g g  MiN, hm i wytycznej tego stron

nictwa. Osk. Kot omawia swoje kon­
takty z osk. Buczkiem.

P rokurator przystępuje do odczyty­
wania niektórych nazwisk z kartoteki 
tajnego archiwum  WiN. Kartoteka ta 
wraz z całym archiwum  wpadła w rę­
ce władz. Lista osób, obdarzonych 
różnymi epitetami w rodzaju ,^groźny‘ , 
„niebezpieczny", ,,NKW -dzisla , „bru­
talny" „Żyd" itd. obejm uje zarówno 
ludzi z partii prorządowych (m. i.n. i 
tow. Bolesława Drobneral, jak i lite­
ratów (np. Adama Polewkęl. naukow­
ców (np. rektora Akademii Górniczej, 
prof. Goetla), jak wreszcie urzędników 
Bezpieczeństwa.

Z listy tej szereg osób zginęło od 
kul podziemia, toteż tłumaczenie oskar 
żonego, że lista była sporządzona po 
to, aby posyłać ludziom z niej m ate­
riały propagandowe — jest już nie 
naiwne, ale wręcz berr/rlne . W dal­
szym ciągu osk. mówi o wtyczkach

WiN w PPR, których zadaniem było 
donoszenie W iN-owi, co się w PPR 
dzieje.

Poruszenie na sali wywołuje oświad­
czenie Kota w odpowiedzi na pytanie 
obrony: „zasiłek pieniężny, otrzymy­
wany z podziemia był także powodem 
do pozostawania w organizacji".

Kolejny osk. Stefan Ralski, podobnie 
|ak inni odpowiada za przynależność 
do WiN i usiłowanie zmiany przem o­
cą ustroju Rzeczypospolitej. Do winy 
się przyznaje, do czynów, prócz szpie- 
gostwa, także Dość komicznie brzmią 
Oświadczenia Ralskiego na temat ide­
ologii W iN-u. W myśl tych oświad­
czeń WiN został stworzony po to, aże­
by rozładować lasy w Polsce i aby 
bronić niepodległości Polski przed za­
kusami... zarówno ZSRR, jak i W iel­
kiej Brylami.

(Dalszy ciąg na str. 2)

Kingsley Martin
W Polsce panuje atmosfera stabilizacji
Poprawa stosunków
polsko  -  b r y ty js k ic h

LO N D Y N , W  najświeższym -numerze poczytnego tygodnika 
brytyjskiego „New Statesman and N ation" ukazał się artykuł 
redaktora Kingsley Martina, który czyni przegląd swoich wrażeń 
z pobytu w  Polsce.

JEDYNA POLITYKA 
SŁUSZNA DLA POLSKI

Obecny rząd prowadzi jedyną 
politykę, która iest dla Polski 
słuszna. Z  tym zgadzają się wszy­
scy —  zarówno socjaliści, jak1 i 
komuniści, demokraci, katolicy, 
chłopi, górnicy i klasy średnie, a 
nawet brytyjscy przedstawiciele.

W  kraju panuje atmosfera sta- ! 
bilizacji. Ważnym czynnikiem po 
prawy stosunków była amnestia. 
„Nawet zacięci krytycy reżimu—  
zauważa publicysta — oświad­
czali mi. że została ona przepro­
wadzona uczciwie i z powodze­
niem.’’

CI, KTÓRZY W RÓCILI,
N IE Ż A L U  IA

Martin zajmuje się obszernie spra­
wą Polaków w W. Brytanii i pisze:

„W Wielkiej Brytanii przebywa 
wielu Polaków, którzy powinni wziąć 
udział w odbudowie. Polityka rządu 
polskiego nie opiera się w żadnym 
wypadku na stosowaniu odwetu, czy 
kary. Ci,którzy wrócili, zostali przy­
chylnie powitani, i znam nazwiska 
ludzi Andersa, mających obecnie do­
bre i oficjalne stanowiska w  Polsce. 
Nie widzę powodów ,dla których ka­
żdy Polak, będący jeszcze w Anglii, 
nie miałby powrócić do Ojczyzny.

K T O  PSUŁ DOBRE 
ST O SU N K fZ  POLSKĄ

O stosunkach polsko • brytyjskich 
M artin pisze: ^Przyjaźń polsko-bry­
tyjską hamowało istnienie poprzednie­
go ambasadora w W arszawie. U trzy­
m y w an i go na tej placówce było je­
dnym z największych błędów Bevina. 
Ogólnie uw aża się w Polsce, że więk­
szość andersowskich intryg i nici p ro­
wadzących do ruchu podziemnegoK raj rozpaczliwie potrzebuje tych lu­

dzi i chce wykorzystać Ich zdolności", j przechodziło przez brytyjską ambasa 
Omawiając politykę M ikołajczyka j dę. Władze sądzą jednak, iż okres ten 

M artin stwierdza, Iż cechuje ją syste- ' przeminął. O  nowym ambasadorze
matyczne spóźnianie się oraz nie 
umiejętność wykorzystywania 
szans.

brytyjskim mówi się w oficjalnych ko- 
wiehi j łach polskich w jak najlepszych sło- 

I wach‘\

mltU

Zarząd Warszawski Ligi Kobiet I
organizuje dziś tu środę, 20 btu. o godz. 18-ej

« *

effo P r o g i  —
w teatrze „Praska Rewia" (Zygmunfowska 8)

d la  W a r s z a w y  -
w Klubie Oficerskim (Al, I Armii W. P.J

Wielkie Zgromadzenie Kobiet
w związku z wyjazdem delegacji Kobiet 
Polskich na Sesję Komitetu Wykonaw­
czego Ś w i a t o w e j  Demokratycznej 

F E D E R A C J I  K O B I E T '
Po c zę śc i  ofic ja lnej  —  c zę ść  a r tys tyczn a .

W s t ę p  b e z p ł a t n y
-w r
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W arszawa, 10 sierpnia.

Surięto narodouue W ęgierw dnln dzisiejszym naród w ę­
gierski obchodzi swe święto.

Tradycja tego święta trwa jut po­
nad 900 lat. Jest to dzień imienin 
św. Stefana, króla - budowniczego 
węgierskiej państwowości.

Węgry Indowe kontynuują tę 
tradycję, podkreślając w niej dwa 
bardzo istotne momeifty. Po p ierw -! 
sza Sw. Stefan byt królem - spolecz- j 
niklem: dbał o podniesienie k u ltu r  j 
gospodarczej, zakładał ośrodki leczni- j  
osę i opiekuńcze, interesował się o- , 
śwlaią. Powtóre św. Stefan ustalił j 
w  swym testamencie wskazania po- J 
lityczne, które właśnie dopiero Wę- i 
gry ludowe będą mogły w pełni rea­
lizować. Rzucił on podstawy pod 
politykę sojuszu Węgier z sąsiadami
słowiańskimi celem wspólnego za- j K p r j  c l l l s ł j ć i  
bezpleczenia się przed naporem nie­
mieckim. Sw. Stefan zaręczył swego 
syna, Emeryka z księżniczką z rodu 
Piaetów.

Reakcja węgierska była w  sojuszu 
8 Hitlerem. Gdy Beck w  Polsce dą- 
śyt do wspólnej granicy polsko-wę­
gierskiej to spoglądał na reakcję w ę - , 
gierską. W obu krajach faszyzm pro­
wadził politykę a-ntynarodową, wy- 
dająe niepodległość 1 wolność własne 
go narodu na łup Hitlerowi. Ale 
masy ludowe węgierskie z głęboką 
sympatią patrzyły na nasze walki 
wyłwoleftcze. Nasi uchodźcy, nasi 
kołnierze spotkali się na Węgrzech z 
Życzliwością 1 z poparciem wśród lud 
a  ości. Dziś do tamtych wspomnień 
dochodzi wspólnota rewolucji ludo­
wej, która dokonała się zarówno u 
nas, jak i na Węgrzech; wspólna e- 
rientacja w założeniach polityki za­
granicznej; wspólne Interesy gospo- 
daroze.

Byczymy demokracji węgierskiej, 
by dźwignęła kraj swój Jak najszyb­
ciej z klęsk, w które wpędził go 
węgierski faszyzm. Życzymy, by no­
wa — a na starych, dobrych trądy- i tografiami tych samych materiałów 
cjach wskazań św. Stefana oparta— księdzu. Ks. Mistat w tym czasie wy-

KRYZYS DOLAROWY 1 .  BRYIAMii
Groźba dewaluacji funta?

Drugie nadzwyczajne posiedzenie
gabinetu brytyjskiego

wypadku, gdyby delegacja brytyjska 
doszła do wniosku, iż Stany Zjedno­
czone nie mogą przyjść z pomocą fun­
towi szterlinga we właściwym czasie— 
musiałby on wydać na miejscu in­
strukcję w sprawie kursu funta. Lon- 

LÓNDYN (PAP). We wtorek rano odbyło się nadzwyczajne dyn zdaje sobie sprawę z tego, te po- 
posiedzenie gabinetu brytyjskiego, celem zbadania sytuacji fi- j życzka USA wkrótce się wyczerpie, 
nansowej i gospodarczej kraju . Nadejście krytycznego punktu może

Jak słychać w kołach politycznych, na posiedzeniu gabinetu , nastąpić w przeciągu kilku dni, a być 
stwierdzono, że Wielkiej Brytanii grozi przedwczesne w yczer-! nawet w przeciągu kilku go-
panie się kredytu amerykańskiego. Według źródeł poinformo 
wanych ma ono nastąpić już w końcu sierpnia, podczas gdy 
prem ier Attlee w swym ostatnim  ekspose przed Izbą Gmin za­
powiadał, ie  pożyczka amerykańska wystarczy jeszcze do koń­

ca października.

Holandia
ASTERDAM, (SAP). Od poniedział­

ku większość miast Holandii pozba­
wiona jest chleba wskutek zamknię­
cia piekarni przez piekarzy na znak 
protestu przeciw skreśleniu subsy­
diów rządowych na wypiek chleba.

Rządi nakazał zarekwirowanie szere­
gu piekarni, celem utrzymania mini­
malnych dostaw chleba dla ludności.

KRYTYCZNY MOMENT ZBLIŻA SIĘ
LONDYN (PAP). W miarodajnych 

kołach londyńskich wyrażono obawę, 
że konferencja waszyngtońska atoi 
przed alternatywą albo szybkiego po­
parcia przez USA funta szterlinga, al­
bo też groźby takich zmian w kursie 
funta, które zagroziłyby rozprzężeniem 
handlu światowego.

Koła te sądzą, że obecność w Wa­
szyngtonie wicegubernatora Banku An 
gielskiego, Gobbolda, oznacza, że w

dzin.

NIEPOKÓJ W LONDYNIE

Kontakt » lzby Kontroli« z  Andersem
uwidocznia proces krakowski

(Dokończenie se itr, 1)
Ciekawe eą jego opowiadania o u- 

zyskaniu kontaktu s duchowieństwem.
Relikt miał znajomego księdza —

Andrzeja Mistata. Ksiądz Mjstat pra­
cował w Kurii Metropolitalnej. Osk. 
poszedł do niego i zaproponował mu 
dostarczenie materiału z podziemia.
Ksiądz Mistat zgodził się na to. Raj­
ski dostał od brata — prof. Ralskie- 
go materiały i dostarczył je wraz z fo-

bierał się w towarzystwie wysoko po­
stawionej osoby z duchowieństwa do 
Rzymu i obiecał te materiały tam za­
wieźć.

Prok.: Komu miał zawieźć ks. Mistat 
le materiały?

Osk.: Do Rzymu.
Prok.: Ale komu?
Osk.: Wysokie sfery interesowały 

się nimi.
Prok.: Jakie wysokie sfery?
Osk.: No... kościelne.
Prtik.i A skąd osk. wiedział o tym 

zainteresowaniu?
Oskarżony milczy.

orientacja społeczna i polityczna Wę­
gier ludowych przyczyniła się do do­
brobytu tego kraju 1 do pokoju mię 
dzynarodowego. Życzymy, by sprzy­
mierzony i  hitleryzmem faszyzm w ę­
gierski nigdy Już — 1 w żadnej for­
mie—ni s podniósł go wy; by imperia­
lizm węgierskich feudałów zginął raz 
na sawsr*.

I wiemy, te  życzeniami tymi n- 
trafiamy w  Istotne dążenia demokra. 
cji węgierskiej, ludu węgięrskiege.

Faszgści angielscg

P rasa znowu doniosła o faszystow­
skich zamieszkach w Anglii. Do­

szło mianowicie do awantur i bó­
jek ostatniej niedzieli w Londynie 
w  związku z demonstracjami, które 
mosleyowcy zorganizowali w wielu 
punktach miasta.

Jesteśmy jak najdalej od twier­
dzenia, że Anglii grozi realnie i bez. 
pośrednio faszyzm. Twierdzenie ta­
kie byłoby bezsensowną naiwnością.
Ale również naiwne byłoby lekce­
ważenie wielu groźnych przejawów, N. JORK (PAP). Frank King 
których W. Brytania — kraj stabili-, dom, przewodniczący postępo- 
zacji i zamożności — dotąd nie zn a -, wej organizacji amerykańskiej

, ( „Progressive Citizens of Ame-
Mosley był w czasie wojny sprzy- | r ica « d u ch ow ym

mierzencem Hitlera. Został osadzo- ^  J

ny w więzieniu L dopiero po wojnie W° dCą Hen^  Wallace, 0-
— lekkomyślnie — wypuszczony. Nie rja arnac, ..New York
zrezygnował jednak ze swych dążeń. cele, do jakich dąży USA
Miasta brytyjskie coraz częściej są n a , konferencji międzyamery- 
terenem faszystowskich burd. Nie- kańskiej w Rio de Janeiro. Zda- 
dawno w szeregu miast brytyjskich 
miały miejsce regularne zajścia a n - j 
tysemickie (w kraju, gdzie Jest ml- i 
nimalna ilość Żydów!) — z biciem j 
przechodniów, profanowaniem craen
tarzy i synagog żydowskich, napada-I Nawniosek minUtra RolnictwaI 
niem na sklepy Ud Równocześnie Reform Ro, h Komjte( Ekonomjcz. 
hodowane cą sympatie proniemieckie,! ny Rad Ministr<3w uchwa|j, urucho. 
którym opinia lewicowa nie przeciw j mienje 300 mj,ionów z(otych kredytu
stawia się. dla gospodarstw chłopskich — na Zie-

Wszystko to składa się na obraz, miach Dawnych _  ^  cele jesiennej
niepokojący. Lewica brytyjska nie akcjj siewnej 
powinna pod żadnym warunkiem

Prok.: A może dl* kogo innego by­
ły przeznaczone te materiały?

Osk.: (z wahaniem) Tak.
Prok.: A więc dla kogo?
Osk.: Dla Anders*.
Prok.: I oo się i  nimi etało? Gzy 

mówił ksiądz Mistat po powrocie s 
Rzym* oskarżonemu o tym?

Osk.: Tak, zostały osobiście doręczo­
ne.

Prok.: Komu?
Osk.: (ł>. cicho) Andersowi.
W dalszym ciągu następuje dialog 

między prok. * oskarżonym na temat 
ks. Mistata.

Prok.: Gzy ks. Mistat był sympaty­
kiem Andersa?

Osk.: (Po chwili milczenia). Ni* wy­
rażał się niepochlebni* •  Andersie.

Prok.: Czy znaczy to, ź* wyrażał eię 
o nim pochlebnie?

Osk.: (znów b. cicho) Tak.
Pytania obrony zmierzają do wyka­

zania, że WIN i działalność oskarżo­
nych w WiN-ie to była taka dość nie­
winna zabawa w opozycję, bez przele­
wani* krwi, te właściwi* WIN był 
zwolennikiem Rządu Jedności Narodo-

WASZYNGTON (PAP). Gabinet bry­
tyjski przesłał kierownikowi delegacji 
brytyjskiej na rokowania w sprawie 
„kryzysu dolarowego" JVilfridowi Ea- 
dy depeszę podkreślającą, że w Lon­
dynie panuja wzrastający niepokój z 
powodu ciągłego spadku brytyjskich 
zasobów dolarowych.

ANGLO-AMERYKANSKIE 
ROKOWANIA POŻYCZKOWE

LONDYN (PAP). Korespondenci bry 
tyjscy, obserwujący rokowania anglo- 
amerykańskie w Waszyngtonie na te­
mat zmiany warunków pożyczki ame­
rykańskiej, podkreślają, że w rządzie 
amerykańskim przejawiają s ię  dwie 
tendencje.

Jedna, reprezentowana przez mini­
stra skarbu Snydera, upiera się przy 
ścisłej Interpretacji obowiązujących 
warunków, druga skłania się do ułat­
wienia sytuacji W. Brytanii.

Jak słychać, W. Brytania pragnęła­
by zmiany dwóch artykułów układu 
pożyczkowego, jeden który doty­
czy ograniczenia importu Stanów Zjed 
noczonych, drugi zaś pozwala każde­
mu krajowi, handlującemu z W. Bry­
tanią, na konwersję płatności w fun­
tach szterlingach na walutę dolarową.

MONTGOMERY NA NARADACH 
W LONDYNIE

LONDYN (SAP). We wtorek odbyła 
się w Londynie poufna narada, w któ 
rej brał udział marsz. Montgomery, 
jak również szereg wybitnych osóbi- 
slości cywilnych i wojskowych z bry­
tyjskiego ministerstwa wojny.

W olksw ogen
na rynkach 
europejskich

HAMBURG (SAP). Niemieckie •*- 
mochody „ludowe” typu „Volkswa­
gen” będą eksportowane z Niemiec 
do Belgii, Holandii i państw skandy­
nawskich. Koszt samochodu wynosić 
będzie równowartość 180 funt. sit. 
Przedstawicielstwa niemieckiej firmy 
produkującej ten typ samochodu zo­
staną założone w różnych państwach.

Zrozumiałem Polaków, gdy ujrzałem
co pozostało z Warszawy

-  mówi Jan Masazyk
PRAGA (PAP). W Mariańskich La- \ mówieniu inauguracyjnym poruszył 

źniach odbywa się z udziałem dele- i problem Niemiec, jako najbardziej ak- 
gatów 26 państw zjazd Federacji To- J  tualny dla całego świata. „Są ludzie 
warzystw Przyjaciół ONZ. j  na Zachodzie — oświadczył min. Ma-

Czechoslowacld minister spraw za­
granicznych, Jan Masaryk, w prze-

Iflrrólce
rozporządzenie
o przedślubnych
ś w i a d e c t w a c h  z d r o w ia

W najbliższym czasie ukaże eię 
rozporządzenie wprowadzające dla 
osób wstępujących w związki mał­
żeńskie obowiązek przedstawiania 
świadectwa zdrowia urzędnikom 
stanu cywilnego, świadectwa te bę­
dą wydawały posscccgólne ośrodki 
zdrowia.

Projekt tego rozporządzeni® • -  
pracowało Min. Zdrowia w porozu­
mieniu z Min. Sprawiedliwości.

saryk — którzy nie potrafią pojąć 
ogromu zniszczeń i cierpień, w jakich 
żyje Europa Wschodni*.

Nie tak dawno byłem w Polsce 1 
zwiedziłem Warszawę. Aby zrozumieć 
do czego Niemcy są zdolni, trzeba zo­
baczyć to miasto na własne oczy. W 
miejscu, gdzie niegdyś wznosiła się 
Warszawa i gdzie znowu stanie, żyje 
obecnie 600 tysięcy obywateli-patrio- 
tów, których musimy podziwiać. Zro­
zumiałem Polaków, gdy zobaczyłam 
to, co zoćtalo z Warszawy- .

Minister Masaryk podkreślił ko­
nieczność popierania dążeń ONZ i 
bacznego śledzenia problemu niemiec­
kiego, kryjącego stale niebezpieczeń­
stwo dl* państw Europy.

Z ramienia UNESCO przemawltć 
delegat Polski Drzewiecki. który 
wskazał na konieczność czujniejszej 
opieki nad młodzieżą, jako środek 
zabezpieczenia przed wojną.

Indonezja i Związek Radziecki
wzywają Radę Bezpieczeństwa

do tujjsłania na pole walk komisji ONZ
Indonezja odrzuca
propozycje Holandii

LAKE SUCCESS (PAP). We 
stwa ONZ wznowiono debatę n 

wej, przyjaźni polsko-radzieckiej, wlel I dziecki Gromyko poddał kryty 
kich reform itd. Fakty i przelań* krew roli arbitra w sporze holenders 
mówią jednak coś Innego. | jąc, że  próby te  odbywały się p

Marshal! uzależnia pomoc gospodarcza
dla Ameryki

od współpracy mojskotrej z USA
niem Kingdoma celem tym jest 
stworzenie bloku wojskowego 
państw Ameryki Południowej i 
Środkowej pod przewodnic­
twem Stanów Zjednoczonych.

MazwbaM położył szczególny naciek 
na to, by ograniczyła się ona wyłącz­
nie do opracowania palctiu wzajemnej 
obrony półkuli lachodmdej. Zdaniem 
Kingdoms ograniczenie porządku

300 milionów kredytu
dla rolników na Ziemiach Dawnych

objawów tych lekceważyć. Po zwycię 
stwie Mussoliniego we Włoszech 
mówiono także, że Niemcy to nie 
Włochy.

Istotnie Niemcy to nie były Wło-

Powyższe kredyty przeznaczone są 
na zakup materiału siewnego dla go­
spodarstw rolnych w powiatach jx>- 
siadających jeszcze odłogi, dotknię­
tych klęskami żywiołowymi, zniszczo­
nych działaniami wojennymi, dotknię-

chy. A bakterie hitleryzmu nie wy- j tych klęską nieurodzaju oraz dla go- 
ginęfy jeszcze. spodarstw powstałych z parcelacji.

Sroiny pożar w  kopalni „Pokój
opanowany przez drużyną ratowniczą

W celu podziału kredytu i kontroli 
jego wykorzystania, powołane będą 
Wojewódzkie Komisje Siewne. Uru­
chomieniem powyższych kredytów zaj­
mie się Państwowy Bank Rolny.

dziennego konferencji do epraiw ściśle 
wojskowych świadczy, iż rząd amery- 
kataki uzależnia przyszłą pomoc go­
spodarczą dla państw Ameryki Połud 
nAowqj od ich w spó łp racy  wojskowej 
z USA. Jeżeli państw* te  zgodzą eię 
ita żądania USA, Departament Stanu 
będzii# gotów przedyskutować na kon­
ferencji pan-amerylkatakiej w Bogocie 
w styczniu 1948 r. sprawę pomocy go­
spodarczej dl* Ameryki Południowej.

Omawiając projekt standaryzacji 
uzbrojeni* państw półkuli zachodniej, 
popieramy przez USA, Kingdom stwier 
dza, że stanowisko Stanów Zjednoczo­
nych podyktowane jest chęcią uzyska­
nia stałego rynku zbytu dla amerykań­
skiego przemysłu zbrojeniowego i ti- 
trzymania w ten sposób produkcji za­
kładów zbrojeniowych na wysokim 
poziomie.

wtorek w Radzie Bezpieczeń- 
a tem at Indonezji. Delegat ra­
ce próby USA występowania w 
ko - indonezyjskim, stwierdza- 
oza ram ami ONZ.

Gromyko zażądał podjęcia
niezwłocznej akcji, a mianowi­
cie: 1) stworzenia komisji śled­
czej, 2) stworzenia aparatu ar­
bitrażowego ONZ.

Delegat radziecki wyraził po­
gląd, że dotychczasowe postę­
powanie Rady Bezpieczeństwa 
sprawiało wrażenie, jak gdyby 
ONZ nie chciała podjąć się a r­
bitrażu w tej sprawie. Możliwe 
— dodał Gromyko— że stało się 
tak dlatego, iż Ameryka ma 
poważne zainteresowania w In­
donezją. Można tym  wytłum a­
czyć fakt, że próbowała ona o- 
bejść Radę Bezpieczeństwa.

RZĄD INDONEZJI PROSI 
O KOMISJE ONZ 

BATAWIA (SAP). R ząd In donezji W
oficjalnym komunikacie oświadcz*, it  
jego zdaniem, jedynym rozwiązaniem 
konfliktu z Holandią może być wyała- 
nie do Indonezji komieji rozjemczej, 
delegowanej prze* Radę Bezpieczeń­
stwa ONZ.

Jednocześnie komunikat atwierdza, 
że propozycje holenderskie, zgłoszone 
na Radel* Bezpieczeństwa, są ni* de 
przyjęcia. Holendrzy pod pretekstem 
oczyszczani* terenu przygotowują ak­
cję wojskową, zmierzającą do zajęcia 
całego terenu Republiki Indonezyjskiej.

W zakończeniu rząd Indonezji zwra­
ca się do Rady Bezpieczeństwa, aby 
wezwała Holendrów do respektowania 
warunków zawieszenia broni.

KAUCZUK PŁYNIE DO USA 
BATAWIA (SAP). Według ostatnich 

doniesień walki w Indonezji trwają. 
Holendrzy prowadzą nadal akcję ofen­
sywną.

Pierwszy statek z ładunkiem 100.000 
ton kauczuku i innego surowca z tere­
nów zajętych ostatnio przez Holen­
drów, odpłynął do Stanów Zjednoczo­
nych.

„Prawda'7 o mowie Schumachera
MOSKWA. (PAP). Omawiając o«ta 

tnie przemówienia Schumachera, wy
głoszone na zjeżdzie socjaldem okra­
tów w Berlinie, „Prawda" atwierdza, 
że ten zajadły nacjonalista niemiecki 
usiłuje wykorzystać dla swoich ce 
łów różnice zdań między sojusznika­
mi w sprawie Niemiec.

Na kopalni „Pokój” w Nowym By­
tomiu, z nieustalonych na razie przy­
czyn, nastąpił groźny wybuch w pTzed 
sionku komory materiałów wybucho­
wych.

Dokonali tego nadgómicy: Syiu' 
Paweł, Janota Ludwik l dozorca J< 
zef Kondziłko, którzy dzięki swej ot 
wadze uratowali życie wielu gór." 
kom i cale mienie kopalni.

Prawica francuska niezadowolona
z programu gospodarczego socjalistom

Możliwość przesilenia 
na  tle spraw y Algieru

PARYŻ (PAP). Uchwały kon gresu SFIO utrudniają pozycję 
Ramadiera i jego współpracę z 
knięciu kongresu, rzecznicy M 
lomości, że obie te partie koali 

kację projektu rządowego w s 
To nieprzejednane stanowisk 

rowadzić do kryzysu rządu fra
Natychmiast zjechała na dół kopal­

ni drużyna ratownicza. Dzięki niesły­
chanej ofiarności i bohaterstwu ra 
towników, udało się pożar opanować.
Wybuch mógł spowodować ofiary w 
ludaiach, zniszczenie urządzeń doło­
wych kopalni, oraz przyczynić do ro: 
przestrzenienia się pożaru na całe po­
dziemie kopalni. W głównym maga 
zynie znajdowało się wówczas 800 
kg materiału wybuchowego, a w ko- dotknie w pierwszym rzędzie Francję 
morze drugiej i trzeciej 400 kg ma | która będzie musiała płacić wysoką 
teriąłu oraz spłonki. cenę za węgiel niemiecki.

Francja ma drogo płacić
za u ęg ie i niemiecki...

BERLIN (PAP). Z kół dobrze poin URZĄD WĘGLOWY DLA RuHRY
rmowanych donoszą, że na konfe- | WASZYNGTON (PAP). Według in- 

i eiicji waszyngtońskiej Anglicy przed-' formacji ze źródeł brytyjskich, dele- 
sfawili projekt podwyższenia cen wę­
gla Ruhry o 50 proc. Propozycja ta

MRP. Już nazajutrz po zam 
RP i radykałów podali do wia- 
cyjne nie zgadzają się na mody- 
prawie statutu dla Algieru, 
o MRP i radykałów może do- 
ncuskiego.

PRASA FRANCUSKA 
O KONGRESIE SFIO

PARYŻ (PAP): — Cała prasa pa­
ryska poświęca artykuły wynikom 
kongresu SFIO. „Humaoite” stwier­
dza, że wynilkj głosowania na kongre­
sie były pośrednim, lecz wyraźnym 

gad na konferencję w sprawie pro- j eohem uz»aiw,anej przez naród frati- 
ditkcji węgla w Zagłębiu Ruhry do- I tuski ikomieczitioścti przesunięcia polśty- 
Szli już do zasadniczego porozumienia i  ki SFIO na bamdziyj lewy tor. Na kon- 
w sprawie utworzenia urzędu węglo- I greeóe nie brakowało głosów potępia 
wego, celem kontroli kopalń Ruhry. i jącydt poetyką rządowąi

Autor zaznacza, że kongres jedynie 
na kilku odcinkach podjął środki, 
zmierzające do pobicia reakcji. Lecz 
wiprowadzeinóe vv programu eo-
oj ad is tycznego ]<*', niemożliwe bez 
wspólnej akcji socjalistów i komuni­
stów. Bez współpracy obu tych partii 
pobicie reakcji jest niemożliwe.

„Populaire”, oceniając wyniki kon­
gresu SFIO, zaznacza, że program go­
spodarczy, przyjęty w Lyonie cieszy 
edę pełnym poparciem wszystkich pra­
wie grup, jakie zarysowały się w ło­
nie francuskiej partią socjalistycznej.

Organ MRP ,,L‘Aube“, oceniając wy­
niki kongresu, wyraża niezadowolenie 
z powodu tego, że w wyborach mutr 
cypalnych 6ojusze wyborcze SFIO 
z MRP są zakazane.

Prasa prawicowa krytykuje ostro 
program gospodarczy socjalistów 
francuskich j zapowiada walkę pra­
wicy przeciwko planom nacjonalizacji 
przemysłu.

« *

' „Z niesłychaną bezczelnością — pi­
sze „Prawda" — wypowiedział aią 
Schumacher na rzecz rewizji zasadni 
czych punktów deklaracji poczdam­
skiej. Schumacher nawołuje do zmia­
ny obecnej granicy polsko-niemiec­
kiej, ale zato zgania się całkowicie 
na przekazanie Ruhry obcym mono­
polistom. Całym swym przemówie­
niem usiłuje Schumacher dowieść, że 
gotów jest służyć wszelkim planom 
ekspansjonistycznym, byleby tylko 
celem ich był pochód na wschód".

„Prawda” podkreśla, ze w ten spo­
sób Schumacher mimowoli zdemasko 
wał jeden z ukrytych celów planu 
Marshalla, pochwalając Marshalla za 
to, że plan jego może „zwolnić Niem 
cy od reparacji”.

Bomba
p o d  drzwiami
Foreigu Office

LONDYN, (SAP). W odległości pa­
ru kroków od siedziby premiera, na 
progu rzadko używanych drzwi w ej­
ściowych brytyjskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych znaleziono 
bombę.

Po zbadaniu okazało się, że ma 
teriały/wybuchowe w bombie były 
bardzo słabe.

___________________
— Wszyscy jeńcy wojenni Niem­

cy, znajdujący się dotychczas w rę­
kach brytyjskich, zostaną zwolnieni 
przed końcem bież. roku.

— Dwuletni plan gospodarczy Cze­
chosłowacji wealizowany tost*! w 
95,5%.
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[ j“ El$ZCZEC IH  POWOŁANY DO WIELKICH
sowej wyjaśnień na tem at 
byw ającej się obecnie 
przy aktywizacji Szczecina.

'*>— J a k  p rzed sta w ia  
prac, zw ią za n ych  z

Ofrv* maswUŻ wielkich działaczy  
sobtyenęiy te w alet kunsptracy/nej z 
t tu p u m sm  nazwiska nowych, m łodych  
bonaiorew Do nich należy i. p. Ta- 
śeuet W alike. W titrpn tu  tegoż roku  
ms/a w łm n it l n y  lata od chwili Jego 
A.aerc*.

„Maty Tadzio* — taki byt Jego 
pseudonim w  A . K. Taki te i byt On 
rsectyuHicte. W yglądał na lat 12, 
arowe z ot, gdy miał 19, i zabłysnął w  
i .  P. B. Właśnie od raza zabłysnął, i 
K oni root /ego dziecinnego wyglądu z \  
do m a łośc ią  umysłową i moralną był 
zdannewaiący i wzruszający. Opowia- Szczecina  f  
dał te  śmiechem, jak jechał k iedy  i  — o d  pewnego czasu pracow ało Mi- 
tewnwaien« i czyta ł ksią iką . Obok nie- nisterstw o Żeglugi nad planem przeła- 
go ttdzUrł chłopak m ote tO-letni. dunku węgU n ł  19ł9 W ychodząc
który go zapytał co czyta. „Luazi z jednej strony z przesłanek właści- 
Betdom nych*  — odpowiedział Tadzio. wej polityki portowej, z której wyni- 
„C ty  to me tawcześnie, kawalerze?*—  k t  że d u  potri(!b po;łk i „ie będzie 
zapyla ł z kolei ojciec chłopca. A  Ta- w ystarczający nawet najbardziej roz- 
dzta m tym  czasie znał całą polską  budowany port w Gdyni -  Gdańsku, 
literaturę I poezję. Rozumiał wezyst- g d rug;ej st r0ny, wychodząc z prze­
de do dna. U m ysł ty  wy. gruntowny, sjanek konieczności ożywienia I ak ty ­
nie wiadomo wtaictw ie. czy  byłby  * «  wUacji Ziem Zachodnich — M inister- 
ta trzym M  na architekturze, m a i  bo- 5lwo żeglugi powzięło decyzję aayb- 
■Ment zainteresowanie raczej humont- rozbudowy p a rta  w Szczecinie.
0tyczne i społeczno. i To zagadnienie stało »ię, jak ka ide  za-

Do SP B  przyszedł ze względu na wielkiego portu , zagadnie-
tp o łec tn y  charakter te j m stytucj - Ida- n jem Og<y,no-państw owym . Wobec te- 
fortalnte mm się to nie opłacało. Sama ^  Komitel Ekonomiczny powołał do  
drogo s domu do biura zajmowała do  iy c j( MlędayaiUiMerlali>ą Komisję 
trzech godzin d ^ i e .  O wlele wtę- Aklywłl|łiej| SacliecU^ do której we­

szli przedstawiciele m iniiteratw : Że-

m międzynarodouiym obrocie handlouiym
mówi minister Żeglugi,łow . A dam

M inister Żeglugi, Iow. Adam f systemem kanałów do Hamburga. 
Rapacki, udzielił przedstawicie-1 —  J a k ą  ro lę  o d gryw ać  w in ien
łowi Socjalistycznej Agencji P ra Szczecin  w  Polsce d z is ie jsze j T

ta j mógł zarobił korepetycjam i, zgło 
azott miał bardzo wiele, ale trzym ało  
go to, te  przedsiębiorstwo było wła­
śnie społeczne.

B yt pesos przyjaciół kochany i po- 
iztw eany sa swe w yjątkow e zalety I 
aa speesny momtech. Tadzio robił 
tsozyotko, a  cokolwiek się do niego 

nie ty lko  najlepiej jak  
ale nieopisanie chętnie, s

glugi, Ziem Odzyskanych, 
cji. Przem ysłu i Handlu, 
oraz CUP.

W czora) 1 dziś
Komisja ta  przystąpiła natychm iast 

do pracy, celem przygotowania w ska-
   Ii m iędzym inisterialnej przesłanek ro*

Zrmechoen.'którym najtw ardszych ćhwy budowy i uruchom ienia portów. Ja ­
to! sm serca t s tym  w dziękiem , p iki dnocaeónla M ialeterełwo Żeglugi prze­
płynie .  najistotniejszych walorów  raaclto do Szczecina wszystkich awo- 
eharahterm. . f  wybitnych p r a w n ik ó w  w zakra-

Faltł się do pracy konspiracyjnej w  •*« planow ania I rozbiórki portów , 
Mer egach FPS. Po zapoznaniu się z  
me tyiącym . a niezapomnianym tow.,
W łodzim ierzem  Kaczanowskim, w szedł 
do sekcji sabotażu, gdzie zyskał od 
raza uznanie I ogólną m iło ił. S tanc  
dąt przeszedł do Batalionu .Jto lka*.

Zginął dnia 8.8.1944 r. na terenie

— W granicach Polski Szczecin mo 
ie  i musi odzyskać właściwą sobie 
rolę jednego z najlepiej położonych

się g eneza  1 portów u ujścia wspaniałej a rterii ko- 
aktywizacją  ' m unlkacyjnej, k tóra w latach następ­

nych zos.anie przedłużona na połud­
nie i stanie się arterią  m iędzynarodo­
wą, obsługującą Czechosłowację 1 k ra ­
je nadduoajskle. Tego rodzaju zmiana 
roli Szczecina nie może pozostać bez 
konsekwencji dla prac technicznych 
w porcie. Zdaniem władz polskich nie 
chodzi tylko o odbudowę portu, lecz 
zarazem jego przebudowę i rozbudo­
wę. W tym też k ń runku  poszły prace 
zespołu planującego inżynierów i 
w spółpracującej z nimi Komisji Akty­
wizacji Szczecina.

1949 — p e łn a  odbudow a 
następn ie  — rozbudow a

— Jak przedstawiają się plany 
Min. Żeglugi io stosunku do Szcze­
cina f

— W ytyczną Ilościową dla tych 
prae jest doprow adzenie zdolności 
przeładunkowej portu w roku 1049 do 
pełnych możliwości przewozowych 
szybko odbudowującego aię systemu 
kolejowego na Ziemiach Odzyskanych.

Następnym etapem będzie dzi­
any rozw ój Szczecina. W  oparciu

O d n e  I

równolegle następujący przeładu­
nek z wody na wodę, tj. z Odry na 
morze — Szczecin stanie się por­
tem Śląska, t. za. przede wszyst­
kim portem  przeładunków  m aso­
wych. Nie ulega najm niejszej w ąt­
pliwości, śe przy najw iększej na­
wet odbudowie nie podoła Szcze­
cin tem u zadaniu. P ort Gdynia — 
Gdańsk będzie musiał zawsze przej 
n o s i ł  bardzo znaczną część p rsc- 

r masowych.

i — Zagadnienie przeładunków m aso- 
I wych jest tylko pierwszym etapem 
* aktyw izacji Szczecina. Nie tylko wkrót 
j ce, lecz jednocześnie będzie trzeba 
przystosow ać Szczecin do jego mię­
dzynarodow ej roli tranzytow ej. Prace 
nad realizacją ustalonego planu win­
ny rozpocząć się jeszcze w tym roku 
i to  przy bardzo dużym nap ięc iu ,' 
jednocześnie w porcie, w mieście i na i 
kolejach. Szczecin będzie* musiał za- j 
pewnić dach nad głowę tysiącom ro- j 
botników i rzemieślników w szelkiej1 
kategorii. Klasa robotnicza Polski, któ 
ra w rekordowym tempie odbudow ała 
i uruchom iła port Gdynia — Gdańsk, 
ma przed sobą nowe zadanie. Szcze-

Komunika- 
Odb udowy

Mniejsze por! ją Baltyjku
— A co e portami m niejszym it
— Min. Żeglugi zmierza do  ożywie­

nia t. zw. portów małych, których ro - I ^  ^ U lto  do(ąd 0 nieokreślonym cha 
la polegać będzie na odciążeniu w ie.- I raltferze , dm inis,racyjno-handlow ym , 
kich portów od kłopotliwego dla nich 
małego tonażu. Po uruchom ieniu w  
eaerwcw br. Ustki, M inisterstwo Żeglu 
gi ma aam łar przyśpieszyć pracę nad 
uruchom ieniem  porta  w Derkswie I 
Kołobrcegu. Osiągnięcia Ustki i obli­
czenia dla pozostałych portów pozwa­
lają ocenić możliwości ich bardziej 
optym istycznie, niż dotąd.

Polskość Ziem  
O dzyskanych — to  Ich 
robotniczo-chłopski 
charakter

— Jaki charakter przybtsm , 
nhem Tow. Ministra, Szczecin9

stanie się tym, czym być powinno: 
miastem portowym I robotniczym.

Odbudowa Szczecina będzie nic 
tylko zdobyczą gospodarczą 1 spo­
łeczną, lecz także zdobyczą naro ­
dową. Be zdrow a repolonlzacja 
Ziem Zachodnich, to repolonizacja] 
chłopska I robotnicza. Odzyskaliś­
my te ziemie krw ią, ale utwierdzić 
je  I utrzym ać możemy upartą  p ra ­
cą robotnika i chłopa.

Rozmowę przeprowadził 
ALEKSANDER ROWIŃSKI

N O W I N Y
LITERACKIE

którzy na m iejsca opracow ują 
rozbudowy przeładunku porta , z ponb 
tu widzenia przeładunku węgla ł  rudy.

Trzeba podkreślić, że Niemcy świa­
domie pomniejszali rolę portu  szczeeiń 
skiego. sprow adzając go do rzędu ©- 
środka przemysłowego, opartego o

tenentw ze ewangelickiego, o d zn a c z o n y surowce im portowane i lokalnego por
K rzy tem  W alecznych.

H lósł w  tycie  gorącą zMarę w  ludzi 
t  w  Ideały. Mógł w  przyszłości zrobió 
ariele A le w ida i Me było mu sądzo­
ne. Zginął m łodo i bohatersko.

C ze ił Jego krzepiące! I jasnej pa-

M. A

tu, zaopatrującego Berlin.
Wielki kręgoełup Odry, który decy­

du je  o sensie wielkiego portu , pomi­
mo ogromnego taboru, który  pracuje 
n a  Odrze, w małym tylko stopniu o- 
żywiał Szczecin, gdyż znaczna część 
ładunków , nadchodzących wówczas z 
niemieckiego Śląska, była kierowana

Pragniemy jak najczęściej gościć
radzieckich artystów

Wizyta Chaczaturiana u polskich muzyków
W  poniedziałek dn. 18 bm. w domu 

SARP-u przyjm ow ani byli w racający 
« festiw alu w Pradze: w ybitny kom 
pozytor radziecki p. A ran Chacza­
turian oraz dyr. Konserw atorium  w 
M oskwie Szebalin, dyr. Filharm onii 
M oskiewskiej W łaaow 1 dyrygent 
Filharmonii A no sow.

Gości przyw itał w serdecznych sło 
wach prezes Związku Muzyków Per­
kowski, który  w yraził nadzieją, te

kontakt św iat* muzycznego polskie-  ̂ ju t  dziś skończoną artystką  i  wyko- 
go i sow ieckiego będzie sta ły  i stw ier i nanie przez nią utworów Rachmani-

MieszkaniowaWarszawska Spółdzielnia
i f  raku I 9 4 f 6

Sprawozdanie z działalności W.S.M. -  to cenna ksiąika
niezbędna tu bibliotece każdego działacza

Wie ma chyb* mieszkańca wanyeh w końcu 1948 r.’wyno-' nia, osobie nie pracującej zarób 
Warszawy, który nie potrafiłby siła 2.500; ilość izb 3.747. Ptr, kowo i dzieciom nie uczącym 
w ułamku sekundy odszyfrować wierzchnia użytkowa tych mie- się 5 m. kw. Są to normy tez- 
znaczenia trzech skromnych li- szkań wynosiła 78,5 ty«. m. kw. I względrre niskie, stosowan e 

WSM. W wyobraźni war- i była zajmowana przez 8.296 ich jednak na tle ogólnej sytu-
mieszkańców. Przeciętnie na 1 acji było konieczne, 
osobą wypadało 9,5 m. kw. po-| stosui 
wierzchni użytkowej, a po odli-, gńlnych grup

dził, śe kompozytorzy polscy pragną 
jak najbliżej w spółpracować s ge­
nialną m uzyką radziecką.

PROSIMY JAK NAJCZĘŚCIEJ 
Min. Dybowski podkreślił znacze­

nie, jakie  posiada wymiana dóbr kul­
turalnych dla zbliżenia i  w zajem ne­
go poznania się krajów  słowiańskich.
. Cieszymy się batdao w izytą tak w y­
bitnych przedstaw icieli św iata muzy­
ki radzieckiej i saptaszam y ich Jak- 
najgorącaj do następnych odwiedzin" 
— powladmeł m inister tsa sakofrese 
nie.

Aron C keesatartau  auaseryś w

now a jes t co najm niej nieprzeciętne- 
Młody w iolonczelista Rostropowicz 

jest jednocześnie rokującym  w ielkie 
nadzieje kompozytorem . Jego „H u­
m oreska" to utw ór koncentru jący 
młodzieńczą świeżość t kom pozytor­
ską dojrzałość. Huczne braw a jakimi 
nagradzała m uzyka publiczność do­
wodziły, że ,,H um oreska’' aostała o -  

cenlona wysoko.
Kw ie t n y  f a r m a n i a n *

O sobna wzmianka należy się so li­
stom  baletu O pery w Moskwie. „Opo­
wieści lasku w iedeńskiego" Straussa

_______________  f . _ w  w ykonaniu Olgi Szsllest wywołały
sw ym  przemówieniu, że z wielkim śa- • ególny zachw y t N ajbardziej jednak

podobały się publiczności

ter:
szawiamna łączy się z nimi sze­
reg jasnych, pięknych bloków 
i marzenie o własnym mieszka­
niu.

Warszawska Spółdzł°ln!a 
Mieszkaniowa prowadzi od r. 
1921 cichą, lecz zaciętą walkę

cieniu powierzchni zajętej na
cele gospodarcze — 8 ,8  m. kw.
Przeciętna gęstość zaludn enia
mieszkań wynosiła 2 ,2  osoby na

, ,  izbę. Nie są to oczywiście nor-° poprV7 HW w m y  zadowalające; ale na tie po-mowych ludzi pracy. W latach J zechM j WJ Warszawie nędzy

lem oglądał sn leiesenie W arsizw y a 
jednocześni* a podziwem obserwow ał 
tempo 1 energią jej odbudowy. Jest 
pewien, te  rany zadane polskiej sto ­
licy zabliźnią Mą szybko Chacza­
turian wyraził zadow olenie t  k ró tk ie­
go niestety pobytu w Polsce.

K ilka p ły t z utworam i m łodych 
kompozytorów polskich (Szałoweki, 
Panufnik, Spisak, Kondracki) zakoń­
czyło m iłą uroczystość. Szkoda tylko, 
że płyty były dość zniszczone a gło 

Stosunek procentowy poszczę' *nik funkcjonow ał słabo. Mamy pew-
z a w o d o w y c h  ne w ątpliwości ,ezy koncert taki o- 

siągnął zam ierzony efekt, to znaczy 
czy rzeczywiści* umożliwił artystom  
radzieckim poznanie twórczości tych 
kompozytorów.

przedwojennych była auro* mieszkaniowej #ą to warunki 
dla wszystkich, któizy tę walkę zno§nt< a WSM nie chce prze- 
uw azali za jeden z ważnyc - tworzy£ wyspy szczętiiwo- 
cinków zmagań o poprawę wa- ^  dk uprzywilejowanych.
runków bytu ludzkiego w Pol* 
ac«.

O dbudow a WSM
Chwila wyzwolenia zastała 

osiedla WSM w ruinach. W 
końcu r. 1946 WSM liczyła jui 
ogółem 43 budynki, w tym 18

wśród mieszkańców WSM prztd 
stawiał się w r. 1948 następują 
co: robotnicy — 35 proc., pra­
cownicy umysłowi — 31,7 proc., 
pracownicy instytucji społecz­
nych — 20,4 proc. oraz inni — 
11,8  proc.

Na terenie osiedli WSM pro­
wadzona jest nadal szeroko za­
krojona działalność społeczno -  
wychowawcza, przejawiająca 
się prowadzeniem bibliotek we 
wszystkich osiedlach,

w ireaaw
•klej w ariacje Oetapa i  baletu „T a­
ra* Bulb*" Solowi*w« w wykonaniu 
solisty Farm aniane Jedyna w swoim 
rodzaju śywlołowość, niesłychana 
lekkość ruchów, p iękny kostium, 
sprawiły, iż mimo zm ęcienla Farma­
niane bisował, w ywoływany niem il­
knącym i brawami.

Mamy w ielką nadzieją, te  pobyt 
radzieckich artystów  zapoczątkuje 
częste w izyty w Polsce. Muzyka, 
śpiew i taniec rosyjski są  dla Pola­
ków równie piękne Jak zrozumiałe 1 
bliskie — stwierdziliśm y to raz Jesz­
cze dzięki pobytow i radzieckich go­
ści. (IN)

SENS UMÓW ZBIOROWYCH 
S ekre tarz KCZZ tow W So­

korski w artyku le  pusw ęco- 
nym  umowom zbioruwycn 
(„Związkowiec") pisze:

Tak, jak rząd ,«st zainteresow a­
ny w poprawie bytu świata pracy, 
tak  sam o ruch zawodowy jest za­
interesowany w obrou.e go.,pouar­
ki narodowej, jako caionci. 1 w 
łych w arunkach należy postawić 
przed ićarządaml Głównym, pro­
blem llmow Zbiorowych w lnu ej 
zupełnie płaszczyźnie. Mianowicie— 
jako umów o ’clytraktorze aw usirou 
nym.

liniow a zbiorowa nie może być 
tylko wekslem zobowiązującym 
państwo do określonym  św,auczea 
na rzecz kla-iy robotniczej. Umów* 
zbiorowa powinna równolegle za­
wierać zobowiązania rucuu zawo­
dowego wobec własnego pańsiwa, 
ściślej: wobec procesów produkcji 
w ram ach planów gospodarczy eh.

Umowa zbiorowa powinna pre­
cyzować zobowiązania danego 
związku zawodowego wobec danej 
gałęzi przemysłu, przebudowując 
do końca system norm i plac, t w ą  
zanyeh ściśle s procesem w ydajna- 
ścl pracy.

Dziś jeszcze sa wcześnie jest its 
staw ianie tego problem u w płasz­
czyźnie każdego tak iadn  pracy, ka­
żdej rady sakladowej. Lec* zagad­
nienie umów zbiorowych, jako ak­
tu dwustronnego winno być prza­
myślane prze* zarządy główne i po­
stawione w eaiej rozciągłości przed 
m asą robotniczą.

Tytko wówczas odpowiedzialność 
ruchu zawodowego zs wykouania 
planów gospodarczych, za odbudo­
wę k ra ju  będzie bezpośrednia a 
konkretna.

A to zwiększy Jeszcze wybitni* 
rolę związków zawodowych, jako  
współgospodarza kraju. I skróci 
wydatnie drogę klasy roboUuczej 
do je j pełnego dobrobytu.

PODATEK GRUNTOWY 
W czorajsza „Rzeczpospolita" 

podaje ciekawe inform acje na 
tem at spłaty podatku gi urnowe­
go:

Na ogólną liczbę 2.760 ty». gospo­
darstw  chłopskich' tylko 46 proc- 
zobowiązano do placenta Kistką 
gruntowego w naturze. S# to go­
spodarstw a, których dotbed w sto­
sunku rocznym wynosi ponad ił! 
kwintali żyt*. W tej dcu(lej gru­
pie iamozniejs/.ych cliło p is zro­
biono dwie podgrupy. Fiew szs — 
to rolnicy, których docniM szacuje 
*ią od  44* do *l» kwintali igio. His- 
cą oni w nature* tylko pol»» ę dru- 
gioj raty. Drug* — bu*“kl, zbiory 
w artości ponad OS kwliudi ty to , 
p łacą  całą drugą ralę 1 uaiur**. 
Przewidziano również Siły **»reg 
alg dl* gospodarstw poUr< cia< y J- 
nych I słabych ekonooicznie, mi­
ano widocznych wysiłkó* właścicie­
la. Ostatni term in płaMo»ci przy­
pada na 1 listopada 1 r. Podat­
ki zalegle, za rok KM5 i 1S46, wla­
ny być uregulowane 4t 16 wrze­
śnia br.

Państwo apodzlewł się, Iż * 
wpływów podatku gontowego uzy 
ska około 15 miliard!*, złotych w
gotówce 1 ok. SZU ty»- l«n *}ta, 
które powinny wyslaczyć o* zao­
patrzenie kartkowe ludności m iej­
skiej na okres trzed, miesięcy.

W końcu roku 1946 mieszka­
nia WSM pod względem wiel­
kości przedstawiały się następu-' RTPD na Żoliborzu i na Kole, 
jąco: jednoizbowych — 459; 1,5- szeregiem akcji okolicznościo- 
izbowych — 1.086; 2 i 2,5-izbo-i wych, wresncie wznowien!em 
wych — 721; 3 i 3,5-izbowych— ! miesięcznika „2yci# WSM *
150; 4 i 4,5-izbowych — 14. W chwili, gdy piszemy te tło

NAJMŁODSI a r t y ś c i

Pow racający ■ festiw alu w Pradze 
artyóci radzieccy la trzym all się w 
Polsce na czas stosunkow o krótki a  
mimo to dzięki ich uprzejm ości m ie­
liśm y możność poznać ich bliżej. Gru 
pą najm łodszych artystów  w idzieli­
śmy trzykrotni* w W arszaw!* w Te-

Kurs instruk
d la  Z N M S-ow ców

-o   -y — . -  * , Osiedle na Żoliborzu posiada wa- koloni* XI n* ( - - . . . .  , . --------- -- — -   ----- ---
budynków na Żoliborzu, 20 b u -  centr»lne ogrzewanie. W aezo- rzu °“ wielu miesięcy jest tu* k ia  opanow ani* techniki, t onakomi- wiązkowo przewodniczący i 
d y n k ó w  n a  Kole, 4 b u d y n k i  na 1945-46 koszt ogrzania Je- zamieszkała, a k o lo n |a  XTI znaj-1 tą  *k*pres)ą Pianistka Tatian* Niko kretarze Zarządów oraz refci 
-  . , . A= . i  —  A. r t - i i  T P l .  d u j*  się jui pod d a c h e m . ł*i*w*. młodziutka dziewczyna, tost — •  , ,Rakowcu i 1 na Bielanach. Ogól d n e j izby wyniósł 937 *!. —  , 
na kubatura budynków spcM* świadczenia WSM w tej dzledzi 
dzielni, całkowicie wyremonto- nie są cenne; wskazują na więk- 
wanych i oddanych do użytku, gza ekonomiczność tej właśnie 
wynosiła 439 tys. m. sześć., a formy ogrzewania mieszkań, 
powierzchnia użytkowa miesz- q j  marca 1949  f . na Żoliborzu 
kań i urządzeń 90 tya. m. kw.J czynna była pralnia i kąpieli- 

W daeu r. 1948 wykończono sko. Pralnia przepierała dzien- 
całkowicie odbudowę 4 budyń-! nie około 350 kg. bielizny, 
ków na Ż o lib o rz u . 4 P^vow-! * _
CU i 6 na Kole — ogółem 14 bu- M ieszfcaA cg O s ie d l i  |
dynków. W tym samym roku1 y / miarę odbudowy prz^dzie- 
podjęto budowę kolonii XI na jano żonkom  WSM odbudowe

Tako wstęp do zakrojonej naftami będą najwytifoicisi dzuta- 
atrs* Potoklm i w Romie, zadziwiali szeroką skalę, akcji szkoleniowej | cze PPS. 

pracą1 onl najbardziej w ybredną publiczność członków 21NMS, Prezydium! Po ukończeniu Icursu uczestm- 
‘ niazwykl* wysolflm poziomem orty — 

stycznym  aw ych występów.
Irina M asłennikowa, Leokadia Me- 

slannikowa, W *ronlk« Bory**nko i . -
rwo* Ptotrow — ńptow, pokazali w dn. 10 —  24  września w War-
próea pierwszorzędnego m atoriahl SZawi*.
głosowego, doskonałą szkołą, wy»o- W kufjl* WMsmą udWał o b o -

SC-

łajow*. młodziutka d ri.w c .y n a , d  " S z k o l e n io w i” p o s z ^ e e ó b y T h

Komitetu Wykonawczego orga-'ey będą upoważęieiu d o  z o ig a -  
nrzuje Kurs Instruktorski. nizowania i prowadzenia k u rsó w

Kur* powyższy odbędzie się szkoleniowych % terenie środo
/   ___wiisk.

Mario Przygodzka
W  ■»***■<« dn J4.Yin.i

dsasU
dn. 20.VIU.47

KagRey Pow ękkowaRłej 
du. l i  — •  aayus 1

Jotajeh
przyjaciół 1 ai 

RODZINA

Żoliborzu, pierwszego po woj­
nie budynku mieszkalnego w 
Warszawie budowanego od fun­
damentów. WSM zdecydowała 
aię na budowę mimo wielkich 
trudności organizacyjno -  go- 
gpodarczych, traktując przedaię 
wzięcie jako działanie pionier­
skie. Jak wiadomo, okres budo­
wy nie przekroczył zamierz me­
go czasu i ni* trwał dłużej niż 
przed wojną.

Ilość m l^kań  WSM użytko-

ne mieszkania. Przyjęto zasadę 
że członkowi# wracający do Q- 
siedla WSM mają prawo do je­
dnego z mieszkań w Osiedlu, 
ustalono Jednak — n» długo 
przed ukazaniem się norm Za­
rz ą d u  Miejskiego — ie wiel­
kość otrzymanego m:eszkania 
zależy od ilości osób w rodzinie. 
Zdecydowano przy tym, ie  oso­
bie pracującej i osobie uczącej 
się przysługuj* 10 m kw. po­
wierzchni użytkowej mieszka-

M *

Marlo Przygodzka
U nęśbsM ka Mtafttierotwe R M tary I SsłuAi m aorle data 14.VUL47 t. 

W rosartoj łraeś saabnoego pracownik*

MINISTERSTWO KULTURY I SZTUKI

| Środowisk. Ponadto Zarządy Śro 
dowisk obowiązane są do zgło­
szenia przynajmniej 6 kandyda­
tów w terminie do 25 bm.

Zwracamy się tą drogą do To­
warzyszy, przebywających na 
wczasach, aby nadsyłali w jak 
najkrótszym czasie podani* do 
Zarządów Środowisk z prośbą o 
wciągnięcie ich na 
datów.

i O  dokładnym programie kur- 
Jsu i bliższych szczegółach kan­
dydaci zostaną we właściwym 
czasie powiadomieni. Prelegen-
(■■■■■■■(■■■■■MaaRauSMimaBawMat

| Centralny Zarżą!
Państw ow ego Przem ysłu 

Ferm entacgjnego
! w Warezawii, Narlatta 7
kupi pompę próżniową o wydajno*#, 

| e% 420 <n’/ i  soda.

Uwaga, bstrałariy
i członkowis 
O b ^ m a t e l s ^ c h

Komisj Poda kow.cli!
W  n a jb liższa  sobotę o godŁ 14-ej 

w  sali konteT^nryjnej Izby S kar­
bowej, ul. Lhidleya 14, odbędzie 
rię odpraw a Ptzewooniczących i za 
stępców ObyWfttelskich A im lsji Po 

w ,óatkow ych klerownii ów i 
1 ! stępców zespołów Lustratorów Spo
u s t*  K a n a r  łecznych z tetenu całej Warszawy.łecznych

*
W poniedziałek, 25 sierpnia rt>.

0 godzinie 10-ej rano  w sali kon­
fe rency jne j Izby Skarbowej, nl. 
L indleya 14, odbędzie się konferen- 
cja Lustratorów  Społecznych, na­
czelników S k ib o w y c h  oraz kie 
równików  Ut^ędów Skarbow ych i 
R ew izyjnych N a konferencji wy- 
głoszą referaty : dyrek to r Izby Skar­
bowej tow. Broniatow ski oraz O- 
kręgow y L ustrator > Społeczny tow. 
Śliwiński. Referaty poświęcone bę­
dą współpracy czynnika społeciń»- 
go z w lao^rń l skarbowym i.

1 Stawiennictwo obowiązkowy
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9 w u j  c M o p c Y  [Pj:zez Czechosłowację? (IV)
zaptegh Hslasirsfie 
kolejowej

W  dniu 9 lipca br. w skutek ulew­
nego deszczu został podm yty tor ko ­
lejow y ma linii Bielsk Podlaski — _
Strabla. Uszko d.:onie toru zauw ażył \ / f  C r/ 1 1 f i  £1 
13-letni Stanisław  Lewandowski, mie. j ^ M  ’
szikaniec Strabli, pasący w pobliżu j 
bydło. Zawiadomił on natychm iast o ! 
tym dyżurnego ruchu stacji Strabla,,j 
gdy tymczasem brat jego Sergiusz ■ 
zatrzyma! nadjeżdżający pociąg oso^, 
buwy, zdążający do Białegostoku i w 
ten sposób zapobiegł katastrofie.

W  uznaniu czym» obu braci M ini­
sterstw o Komunikacji przyznało im 
nagrodą po 5 tys. zł dla każdego.

% s s się piiznerem PSPUOAPCZE

organizacja i piiuo według reguł klasycznych

100 tys. ha powierzchni 
zs les io n o  w bież. roku

W  chwili obecnej w sam ych tylko 
lasach państw ow ych mamy ok. 
400.000 ha niezalesionych halizn 1 
zrąbów w ojennych oTaz 600.000 sil­
n ie przerzedzonych drzewostanów, 
wyłączonych czasowo z procesu p ro ­
dukcji m asy drzewnej. Zalesienie 
tych terenów  w ym aga długiego cza­
su, w ielkiego nakładu  p racy  i kosz­
tów.

Jes t to jedno z najaktualniejszych 
zadań adm inistracji lasów  państw o­
wych, k tóra  w w yniku w szczętej od 
1946 roku akcji zalesieniowej zdołała 
odnowić ok. 100.000 ha powierzchni.

r

>

N a p i s a ł  
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Kadzie-olbrzym y w  piwnicy ferm entacyjnej

r ą r  Z W IĄ ZK U  z iipcówą zw yżką  
w V  płac w górnictwie Stanów Zjed­
noczonych, ceny węgła am erykańskie­
go wzrosły średnio o 0,7 dolara na to­
nie. Odbiciem tej zw yżki było natych­
miastowe podniesienie cen stali przez 
stalownie amerykańskie, które wyra­
ziło się podwyższeniem cen jednostko- 
wych o 7 — 10 proc.

Jak  wiadomo, przemysł amerykan*
_____________________________________  , sk i od dłuższego już czasu odczuwa

i ra c ji-p iw o  je s t  już  go tow e d o  p ic ia  B ro w a r zużyw a o lb rzym ie  I lo ś c i; znaczne trudności na odcinku<zaopa- 
ja sn e , czyściu tk ie  i p rze jrzy s te , w ody. Z a in s ta lo w an o  tu  d w a s p e - l t e n  w stal ^ ) y  ‘" ^ h Z t d -  

! T uż obok sp ec ja lne , na jnow ocze- c ja ln e  ru ro c iąg i, je d e n  z ruch ao- r 'a . stanowi /eden. g y  ,
śnieisze m aszyny filtru ją  specjał- p row adza  dzienn ie  120.000  hek to ii- ców w rozwo/u przemysłu samocnode 
n e  piw o ekspo rtow e, k tó r e  odbę- tró w  w ody, n iezbędnej d la  fu n k c jo - . wego, którego pozyc/a na rynki, om 

Idzie  znaczn ie  d łuższą  d ro g ę  z fa- now ania m aszyn, czyszczenia be- „ k a ń s k i m  p o s i a d a  prawie decydując  
b ry k i do  k o n su m en ta . jczek  itd . D ru g i z n ich  doprow a-1 znaczenie dla rozwo/u koniunktury

; dza... jeden  z „sekretów " „P razdro - 
A u t o m  t i m a s / g n a  j u ‘ — św ietną, p ilzeńską w odę źró-

W au to m aty czn e j bu te lk o w n i n a  d lan ą , k tó ra  u ży w an a  je s t  do wy- 
b ezu stan n ie  su n ące j ta śm ie  w ę ro b u  sam ego  piw a. C zerp ie  się ją  

d ru ją  bu te lk i. J e d n a  m asz y n a  je  m y- ze sp ec ja ln e j s tu d n i a r te z y jsk ie j o 
■ je , d ru g a  je  n ap e łn ia , trz ec ia  k a p s lu  . g łębokości 84 m e tró w . |
j je. 'P rzy  czw arte j n a k le ja  s ię  n a le - , O d ro k u  1915 in s ta la c je  w odne 
p k i ze  zn ak iem  firm ow ym . W in- b ro w a ru  d o s ta rc z a ją  w ody  tak że  

i nym  oddziale , w  o lb rzym ich  w an - j ludności m ia s ta , 
i r.ach, p iw o  pow oli o g rzew an e  , W łasna , now oczesna  e lek tro w n ia , ■ 
j pod lega  p a s te ry zac ji. , w ła sn a  lin ia  ko le jo w a  o łączne j j

W  o sobnym  b u d y n k u  n a p e łn ia  > d ługości to ró w  7 km , w ła sn y  t a b o r ;

Pilzno, w  sierpniu.

Wychodzim y z p iw nic  p ilzeńskie- 
go „P razd ro ju " . T en  podziem ­

n y  św ia t m rocznych  k o ry ta rz y , be- 
o lbrzym ów , ta cz a jący ch  się

i l V T V/O O Oli J SŁS. w* J * C | r
się  beczki. P iw o  z  beczki je s t  tań-1 ko lejow y , sk ła d a ją c y  się  z 410 spe

i n  ? _ Z_3_i . . • ________X... J a  n iiro  łirło ort 5

czek

Specjalne skrzynki w domach
dla zb iórki odpadków

c ja ln y ch  w agonów  do  p iw a, w ła sn a  
lokom otyw a..,

s a m o p a s  a n ta łk ó w  i k a p iąc y ch  od sze i... lepsze. B u te lk i są  je d n a k  
w ilgoci śc ian  ska lnych , k tó re  k ry ją  w y godn ie jsze  w  d e ta liczn e j sprze- 
w  sob ie  ta jem n icę  fe rm e n ta c ji —  -dąży.
d z ia ła  je d n a k  tro ch ę  p rz y g n ę b ia ją - j Z ab aw n ie  w y g lą d a  h a la , w  któ- 
co. ^Przechodzimy obok m aszy n  fil- r e j  beczki s ą  czyszczone i m y te . 
t ru ją c y c h  piw o. R u ro c iąg i dopro- J a k ie ś  m echan iczne  ła p s k a  fa rm o- 
w a d z a ją  je  tu  z beczek, ju ż  goto- saą n ieszczęśliw e a n ta łk i, podrzu- 
w e, s fe rm en to w an e , a le  n ie  o c z y sz - jc a ją  je , o b ra c a ją  n a  w sz y s tk ie .
czone, ciem ne, b rudno -m ętnaw e, z s tro n y , p o d a ją  do  ! w ar u , 'w ’ k tó ry m  m ieści się s a la  r e
osadem . W pływ a ono  do  a u to m a ty -1 eham cznych  ła p sk  T u  ch  j  cepcy jna . Jeszcze n ik t  ze zw iedza- 

— -  . . . cznych f i ltró w  i pow oli, sp ira la m i p rze raź liw y  w ir, k tó ry  je  zm usza  j h  ^  w y d o s ta ł  s ię  s t ą a ,  za-
Ilo ść  surow ców  odpadkow ych , do | m ieszka lnym . D am  to  b. d o b re  j e - j p rzesącza  s ię  p rz e z  k i lk a d z ie s ią t  do^ n iezm iern ie  szybk iego  <* - j n im  n ie  w yp ił u p rzedn io  k u f la  na j- 
:a rczan a  ró żn y m  przem ysłom , j z u lta ty . O becnie C e n tra la  czyni s t a   ̂specj a ln ie  sp re p a ro w a n y c h  i g ęsto  ^dokoła w ła sn e j osi. Jednocześn  l e p s z e g 0  p u zn e ra . Z a rząd  fa b ry k i

wewnętrznej. , • .
Podrożenie stali odbije się również 

ujemnie na rozmiarach ruchu budowla­
nego w USA, od dłuższego czasu zna j­
dującego się w zastoju z powodu w y­
sokich cen budowy, nie dopasowanych 
do możliwości płatniczych tych  
w szystkich, k tórzy chcą budować, (kw )

NOWE 3-TONOWE D2WIGI 
W  GDYNI

N a terenie strefy  wolnocłowej w 
Gdyni, odbywa się obecnie montaż 
trzech dźwigów 3 tonowych, w ykony 

Iw anych  przez ZPM w Gliwicach, W 
1 ram ach zamówienia na  45 dźwigów.

P i l - s n f » r  . r e d l i l i ,  reauł ! MOŻLIWOŚCI EKSPORTOWEFilzner u ea iu g  r tg u  ' m a t e r i a ł ó w  o g n i o t r w a ł y c h
k lasycznych  i Przemysł m ateriałów  ogniotrw ałych
jy |o c n o  j u t  zm ęczeni, zm ie rzam y  jm oże  eksportow ać w ^chw :’u

do c e n tra ln e g o  b u d y n k u  bro-

s ta re z s n a  
Zw iększa s ię  s ta le . W Il-im  k w a r  
ta le  rb . C e n tra la  O dpadków  d o s ta ­
w iła  d la  p rzem ysłu  13.608 to n  ró ż ­
n y ch  odpadków . ('W I-szym  k w a r ­
ta le  — 11.293 to n y ). N a jw ięce j do­
sta rczo n o  m a k u la tu ry  o ra z  szm at , 
pap iern iczych , d a le j s tłuczk i szk la ­
n e j i odpadków  g a rb a rsk ic h . C ena 
z a  odpadk i z o s ta ła  o s ta tn io  pod­
w yższona i w  zw iązku  z ty m  zw ię­
k szy ła  się w y d a tn ie  liczba czyn­
n y ch  zbiornic. ,

D w a m iesiące  te m u  C e n tra la  roz 
poczęła  e k sp e ry m e n ta ln ą  zb ió rkę  
odpadków  w  Łodzi, um ieszczając  
specja lne  sk rzynk i w  k ażdym  dom u

ran ia , aby  zorganizow ać ustaw ie 
n ie  sk rzy ń  - zb io rn ików  n a  te ren ie  
ca łego  k ra ju . < j w ełny , w a ty  i  p ap ie ru . P o  te j ope-

A jednak szczęście sp rzy ja  naszym graczom

w ostatnim dniu
ciągnieni* XV klasy 
padło iu Nr. 16018

Kolekturze Nr. 50

sp ec ja ln ie  sp re p a ro w a n y c h  i g ęsto  (d o k o ła  w ła sn e j osi. jed n o cz eśn  ! le p s z e g 0  p u zn e ra . Z a rząd  fa b ry k i
rozm ieszczonych k rążk ó w , s ta n o w ią  j t r y s k a ją  n a  m e  s tru m ie n ie  i ychodz- z  za łożen ia , że n ie  wy-

I cych ja k ą ś  kom b in ac ję  w ełny , ba- cej w ody i pow oli lecz n ieu b ła fea- p rzy jrzeć  się p ro d u k c ji, że
1 '  • - - - - -  ~  “ “  n ie  o puszczają  Się dw ie o lb rzy m  e  j p̂ k o n y w u jace

ryżow e szczotki, k tó re  zaczną je  pQ prQgtu s p r 6 bow anje  OWOcu
ty c h  w szy stk ich  d łu g o trw a ły c h  i po 
g m a tw a n y c h  procesów .

T u  się p ije  P iznera  w edług w szel 
k ich  k la sy czn y ch  reg u ł. N a jp ie rw  
m usisz  z jeść  bezw arunkow o  „ tiep le  
p a rk i"  czyli p aró w k i. P iw a  n a  
czczo n ie  m o żn a  do b rze  ocenić. D o­
p ie ro  po „ p a rk a c h "  p o d a ją  c i pó ł­
litro w y  k u fe l P iizn e ra , o  u s ta w o ­
w ej, p rzep isan e j ta je m n ic z ą  re g u łą  
te m p e ra tu rz e : 8  —  10 s topn i C el­
sjusza . S tanow czo  n ie  jed en aśc ie  
lu b  dw anaśc ie . T a k  pić m o g ą  ty lko  
p ro fa n i !i  b a rb a rzy ń cy .

Dobra organizacja-tiobre wyniki
Spółdzielni Fabryki W; gonów we Wrocławiu
Powstała przed niespełna dw om a lały towary przydziałowe, lecz za pośred- 

spółdzielnia pracowników Państwowej 
Fabryki Wagonów we W rocławiu zor­
ganizowała nie tylko zaopatrzenie 15 
tysięcy pracowników i ich rodzin w

nictwem 7 sklepów spożywczych, u - 
tworzonych na terenie czterech osie­
dli fabrycznych, zaopatruje również 
pracowników fabryki we wszystkie ar 
lykuły pierwszej potrzeby. Dla zabez­
pieczenia robotnika przed wyzyskiem

_______________________ .  .  ie ,
z a  chw ilę  d ra p a ć , sza rp ać , m a l tr e ­
tow ać.

P rz y p o m in a ją  się p o p u la rn e  a n ­
g ie lsk ie  ry su n k i, rep ro d u k o w an e  o- 
s ta tn io  p rzez  „P rzek ró j" , a  p rzed ­
s ta w ia ją c e  se r ie  a k tu a ln y c h  k a ry ­
k a tu ra ln y c h  „w ynalazków ", w  k tó ­
ry ch  w ła śn ie  ta k ie  m echan iczne  rę  
ce, szczotki i p ry szn ice  w y k o n u ją  
w ielce skom plikow ane, a  zg o ła  n ie ­
po trzeb n e  czynności. T y lk o  tu ta j  
czynności te  są  b a rd zo  p o trzeb n e ; 
beczk i w ychodzą z  te j  sam o m y ją - 
cej m aszy n y  n iem a l chem iczn ie  czy

5 0 0 . 6 6 ® z l .
w Kolekturze Nr. 50

HELENY WOLANSKIEI
Warszawa, MARSZAŁKOWSKA 121, PKO M 044____________
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KEMZESCBA TABELA WYSMYCH
10 ty (ostatni) dzień ciągnienia IV ej K*asy ; 

5 0  te] Jubileuszowej to te m

spekulantów  utworzono również sklep s te.
tekstylny, zaopatrzony w bieliznę, o - j  T uż obok beczk i są  poddaw ane  
dzież i jbuwie. Ostatnio uruchom iono p ró b ie  szczelności. Ł ad u je  się  je  do U p i ł e m  s i ę  p i  t r e m  
oddział przedaży ryb, wyposażony we basenu  z w odą i poddaje  c iśnieniu  p o ko ju  recepcy jnym
własną chłodnię. Czynna jest także (3 a tm o sfe r .

O rganizuje się S ąs ied n ia  h a la  —  to  fa b ry k a  be­
czek, rów n ież  n iem a l całkow icie  
zm ech an izo w an a . P rzechodzim y 
p rzez  podw órza  zaw alone  beczka­
m i n a jró żn ie jszy ch  rozm iarów . O- 

Spółdzielt-ia pracuje rentownie i w : bok 6.000 litrow ych  kolosów  znajo ­
m ku ubiegłym nie tylko wypłaciła 700 m yCh z piw nic, leżą  m a lu tk ie  30-li- 
tysięcy złotych dywidendy członkom, | tro w e  beczułeczki, n ie  u ży w an e  już  
■ - obecnie d 0  t ra n sp o r tu .

p iekarnia spółdzielni, 
wytwórnię masarską.

Ceny we wszystkich działach kalku 
lowane są  niżej rynkowych.

W p o k o ju  recep cy jn y m  b ro w a ru  
słow o „k u fe l"  m a  znaczen ie  

sym boliczne. T ra d y c ja  n a k a z u je

Wygrana 1.000.000 zl Nr 39.000 (pa­
dła w Fnzna^u)_

Wygrana Jootl zl plus premia Jubi­
leuszowa I Î O.OtK) na Nr 35434 (pa­
dła w Kostrzjniu jł. Poznania).

Wygrana t \ plus premia Jubi­
leuszowa i OJfooo z! na Nr 48168 (pa­
dła w Ostroyru Wielkopolskim).

VVygrane p, 50O.OOO zł na Nr Nr 
16018 (padła W Warszawie), 41985 (pa­
dła w Warsza\tje\

Wygrane p o i ft()(|(t0 zł. na Nr Nr
13573 24153 3(b77 30649 37477 51045 
58889 65325 6% ,  72g45 

Wygrane po ofl.OOO z* na Nr Nr
1653 12663 129,4 2!724 26173 32548 
37361 37861 37 U  39769 44310 45431
5(7867 51833 5 1 ^  ^101 53584 67895
74516.

Wynrane po 1) ooo zł na Nr Nr: 24
252 258 355 1445 2453 2994 4091 oł7a 
6067 6414 7104 7^0 9923 10296 1 ° ^  
12386 13517 1553) 21592 21638 22290
ooągo 23111 2452J 24734 25211 26056
26436 26501 26553 26838 29367 3107'
80‘>?ft 36959 37090 37507 37006 38347
40782 41256 4178) 42043 42893 43078
43988 44127 44354 (4796 45379 45436
47256 48255 60783 J17I5 52336 52920
53787 54731 57822 57950 58454 58574
58668 50006 60221 61466 61683 68826
69168 70285 72649 73337-

Pu 5.1)00 **•
537 747 1372 1418 2361 2706 2944

3180 4864 4941 5212  ' ,.7515 8811
PS7! 9913 9958 11421 I5' , , J l ^ O  15116 
‘, 5193 15585 15671 u # *  '^ 0 1  16713
18446 19072 19650 20!3'  21235 21898
91985 22045 23241 2 3 # 3 „ S ? 3 25584
27513 27919 28021 28,f„  ^  9 29454
295 ,9  29684 29920 3 0 1 3 40510 30664
31094 31216 31504 81 fig  ^ 5 9 4  33052
33596 36252 37540 3» 8 0  39918
39979  41486  41863 41g«5 J » 1 7  42618
42647 41771 45037 4fiRó3 7406 47599
47726 47991 48398 51557
51869 52268 53332 5385^ L - I "  5754n

40155 40554 41088 41865 42398 42566 !
43813 44336 44581 44669 45260 45847
47166 48598 48759 49090 49180 49233
40959 50445 50598 54286 54512 56141
57153 57690 57921 58971 61061 61294
61628 630,56 63243 63856 64353 64796
65142 66406 66440 67562 68248 68594
68898 69209 69333 69752 70976 72468
72571 73300 73676. ■

Da szy ciąg wygranych po 2.000 zł 
z 4-go dnia ciągnienia

24085 144

187 188 190 256 260 357 429 448 492 
597 642 67(1 720 833 888 25049 077 078 
179 186 349 382 490 511 614 644 622 
673 740 26029 191 253 338 36! 458 603 
619 626 648 707 7U8 751 823 824 940 
942 27041 042 092 131 283 300 328 339 
366 373 379 446 540 562 574 575 583 
591 793 835 874 915 28012 013 104 111 
129 209 278 312 393 426 431 439 480
605 618 623 667 682 766 946 849 853
870 882 896 897 906 912 948 952 29026 
056 080 138 147 38! 443 453 459 460
463 467 472 656 674 698 702 727 739
748 778 831 840 896 919 928.

30032 107 120 155 192 260 320 361 
392 536 549 553 582 659 708 779 796 
886 893 934 936 957 983 996 31012 029 
047 049 096 109 121 123 130 153 208
234 297 311 410 418 426 494 495 603
6)0 642 645 684 697 827 32006 023 157 
191 194 209 215 243 253 270 276 308
624 332 366 527 590 598 600 635 696
697 731 927 933 940 33056 090 091 094 
100 206 241 264 301 351 404 496 628 
633 819 880 874 926 34017 037 059 089 
,47  165 244 249 254 318 354 369 461 
546 645 652 657 674 708 753 858 35003 
021 103 114 142 243 296 405 473 544
554 643 671 695 723 806 815 913 978
36039 079 71 208 225 232 387 388 396 
W 3 543 559 592 617 647 652 654 731 
738 786 808 855 964 984 37018 023 216 
233 366 388 389 37465 532 570 596 626 
651 669 73.5 760 38018 077 165 190 196

lecz także — po opłaceniu wszelkich 
świadczeń na rzecz państwa — prze­
kazała 300 tys. zł. na zakup książek 
dla biblioteki fabrycznej.

Celem udostępnienia robotnikowi po 
godziwych cenach rozrywki — spół­
dzielnia prowadzi w łasną kaw iarnię w
jednym  z największych osiedli robot-    .
niezych. Obroty spółdzielni z jednego im ą p ro d u k c ję  p iw a.
miliona miesięcznie w roku ubiegłym 1 ” --------------- —-»■'
zwiększyły się obecnie do 10 miln. zł.

około 5 tys. ton łupku palonego * 
Nowej Rudy i około tys. ton łupku 
kwarcowego z Kamieniowic.

SZKŁO TAFLOWE 
DLA DANII I SZWECJI 

Zapotrzebowanie na polskie szkło 
taflow e zgłosiło 'szereg krajów  euro ­
pejskich, m.in. Szwecja na ogólną su . 
mę około 150 tys. dolarów  oraz Da­
nia na  praw ie 200 tys. dolarów.

POŁOWY DALEKOMORSKIE 
W  LIPCU 

N a w odach dalekom orskich złowio­
no ogółem w lipcu 107 tys. kg ryb 
w artości 2 430 tys. zł. Część statków  
dla połowów dalekom orskich upra­
w iała w lipcu rb. połowy bałtyckie 
oraz przygotow yw ała się  do połowów 
śledzi na Morzu Północnym. Główny 
sezon połowów śledzi od 15 lipca do 
grudnia — jest najrentow niejszym  
okresem  dla połowów dalekom or­
skich. W związku z rozpoczętym se­
zonem dokonano połowów próbnych. 

BRYTYJSKO-WĘGIERSKA 
UMOWA HANDLOWA 

M iędzy brytyjskim  ministerstwem 
aprow izacji a w ęgierską delegacją

W arsztaty p om ocn icze

To, cośm y do tychczas w idzieli — ; „e j —  w
to  jeszcze n ie  je s t  b y n a jm n ie j ’ nicy, rzecz n a  pozór n iep o ję tą , n a  

ca ły  b ro w a r  „R razd ró j" . T o  ty lk o  k tó re j przypuszczenie czułbym  się

A l OAA jvja, uoaox-ujc   J — . nur*
dać  gościow i ty le  p iw a, ile  ty lk o  gospodarczą zaw arta została umovm
zm ieści. , na 3 lata, k tó ra  stw arza przesłanki

Jeże li te ra z  jeszcze pow iem , ż e , dla

g a ln eg o  zupełn ie  w  C zechosłow acji, : 0  słoninę, sm J  nroaresvw-
a  przeznaczonego  w y łączn ie  na  e k s ! wywóz do Ang 11 ęd p. g 
p o r t  je ś li dodam , że n a sza  w ędrów  ~ 'ł °’
k a  po brow arze  trw a ła  przeszło 4

te  części fa b ry k i, k tó re  są  zw iąza ­
ne  bezpośredn io  i  n a jśc iś le j z  s a

nie wzrastał.
ZWYŻKA PRODUKCJI RYŻU

Św iatow a produkcja ryżu w roku 
1946 47 jest oceniana na 100 miln. 
ton. Je s t to w prawdzie o 10 proc. wią 

k tó re j przypuszczenie czułbym  się n -ż w roku poprzednim, jednak 
przed  ty m  sam  serdeczn ie  i do g łę-, q 5 proc mmej od przecięt­

nej produkcji przedw ojennej. Należy

godziny ; że by łem  po n iep rzesp a  
n e j nocy  — to  zrozum iecie , czyte l

U W A G A !
Z w. Zau>. Prac. P rzem . P o ligra f. 

S e k c ja  O dlew acey C zcionek  
i  S teo reo typ eró w .

D n. 24 bm . o  godz. 9-ej odbędzie 
się W alne  Z eb ran ie  Sekcji, w  lo k a ­
lu  Z w iązku , N . Z jazd  1. S p raw y  
b. w ażne.

O becność obow iązkow a.
ZAR Z Ą D  SEKCJI.

bi obrażony . O tóż po ra z  p ierw szy
 ___  __ (i ch y b a  o s ta tn i)  w  życiu  „u rżn ą -
B ro w a r m a  ca ły  szereg  w a rsz ta - łem " się p iw em . T a k  tro szkę , dys-

tów , w  k tó ry c h  w y k o n u je  rem on- k re tn ie , bard zo  sub te ln ie , a le  — co
ty , re p e ra c je  i n a p ra w y  sw oich m a  tu  sk ry w a ć  —  u rż n ą łe m  się.
szyn, budynków  i  sp rzę tu . D ziś, w  N ie po tęp icie  m nie, p ra w d a ?
o k res ie  odbudow y zniszczeń w ojen- Zw , aszcza> że jeszcze p rzed  ty m
nych, w szystk ie  te ^ w a rs z ta ty ■ p ra , (& śe iśle  b io rąc ; >>w t r a .kcie“ ) u sły

i r  ° n jl fó i  sza łem  p rzedziw ną i a rcy c iek aw ą  s_ .2Viaiące w a iu n u  ------ --------
O l b S S i e  now oczesne h a le  -  to  h is to r*  ”P ra f r o j u “, k tó rą  W am opo jednakow oż osiągnięcie produkcji

fab ry k i drożdży, k tó re  b i w a r  pro- “  w  n as tęp n y rn  za razem  o s ta  „ edw ojennej w krajach  m is z e  o-
d u k u je  w e w łasn y m  zak res ie . N ie- tn im  re p o r ta ż u  z K Jzna . nych przez w ojnę będzie możliwe do-

również wziąć pod uwagę fakt, że za­
ludnienie naszego globu w ciągu 
w ojny wzrosło przynajm niej o 10 
proc., deficyt będzie w ięc jeszcze 
większy.

Produkcja w roku 1947148 będzie 
niew ątpliw ie lepsza ze względu na 
sprzyjające w arunki atmosferyczne,

co dalej produkuje się słód, rów­
nież niezbędny dla fabrykacji pi­
wa.

(dok . n a s t j  f>iero po upływ ie 5 lat.

Ogłoszenie o przetargach ' J l l t T O  P f 6  I I I  i  6  T  8 .!!!

51869 52268 53332 53857 W54o 334 442 559 703 864 950 39046

885 Sm S  S» S  58 ”  S  s  «  55 S! is a; a60413 61868 62264 w r  , ?0 3n 
64048 66508 66764 ^041
67556 67748 68886 69386 71812
72155 72801 72954 73385 73bJ9 ?4855

40011 139 471 494 512 567 682 770 
808 41037 100 108 124 147 182 267 610 
618 680 723 794 858 917 965 42023 059 
076 128 343 369 492 538 545 621 68S 

P„ 3 OOP zł 761 805 925 935 948 982 43007 056 068
, n .n , oor ”; ’Q3iS ,o  fi#* 7770.8210 84 143 164 303 .508 549 635 659 7-5*

»45a^HK48 89'6 9259 1,755 790 796 818 905 923 928 951 993 44037
'  l ^  15730 054 080 103 120 168 196 216 251 278m  KS SS !s8 255 jss S  m W.W&JPJPJ* «2.^54 17025 17909 W°I9 , 9S44 
?,'s 47 21510 22007 2 2 %  ^ ' 3
# ^ 3  24117 24567 24%
^ 3 5  a6780 27481 27 % .

5S8 m  K  S  S  51S31550 : .32213 34 «  ^ 5 4 9  36?

37“' « S  S  .»»

764 821 834 915 920 961 989 45148 174
ńro o«« 391 406 412 451 467 477 .c,f' 
693 678 745 762 841 888 970 46004 Ol*
098 198 200 379 486 551 593 662 J '  
773 776 845 880 902 946 976 294 4 v 

54 313 531 645 710 724 727 80/ 7
363 H91 48081 (194 163 179 191 3.V .,

S g . a n e  p o  >  z l  S p ra w d z ić  w k o le k tu rz e

D yrekcja O kręgow a Kolei Państwow ych w Łodzi W ydział Drogowy, 
ogłasza przetarg nieograniczony ha  w ykonanie:

1) instalacji centralnego ogrzew ania parow ego niskiego ciśnienia w 
W arsztatach Samochodowych na st. Łódź Kał.,

2) instalacji centralnego ogrzew ania wodnego pompowego i instalacji 
ciepłej w ody oraz wodociągów i kanalizacji w pokojach noclego 
w ych i stołów ce przy parowozowni na st. Łódź Kai.

Ślepe kosztorysy, w arunki składania ofert i w szelkie inform acje otrzy 
mać można w W ydziale Drogowym D yrekcji w pokoju 359 w godzinach 
urzędowych.

W adium  w w ysokości 1 proc. należy w płacić przed przetargiem  w 
Kasie D yrekcyjnej, a kw it załączyć do oferty.

O tw arcie ofert nastąpi w W ydziale Drogowym D yrekcji w pokoju 
N r 363 dnia 26 sierpnia 1947 r. o godzinie 10.

D yrekcja zastrzega sobie praw o dowolnego wyboru oferenta, podziału 
robót pomiędzy kilku oferentów i uniew ażnienia przetargu bez podania 
powodu.

mmmmmmmmmmmmmmmm

Przetarg nieograniczony
Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w Warszawie ogłasza przetarg nieo­

graniczony na wykonanie rem ontu w lokalu upt. Warszawa 38 przy ul. Za-
mojskiego nr. 26 w Warszawie.

Przetarg rozpoczyna się w dniu 26 sierpnia 1947 r. •  godzinie 10-ej
w Dyrekcji Okręgu Poczt i Telegrafów w W arszawie przy ul. Sw. Barbary 2.

Do tego term inu dopuszczalne jest składanie ofert pisemnych na wy­
danych przez Dyrekcję form ularzach ofertowych, w zapieczętowanych ko­
pertach opatrzonych napisem: „Oferta na wykonanie rem ontu lokalu upt. 
W arszawa 38 przy ul. Zamojskiego nr. 26 w W arszawie" do skrzynki ofer- 
iowej Dyrekcji w miejscu ul. Św. Barbary 2, I piętro, umieszczonej przy kan­
celarii.

Bliższe informacje oraz ślepe kosztorysy oJrzymać można w Dyr. Okr. 
P. i T. w W -wie, Oddział Budowlany, III piętro pokój nr. 19 od godziny 9-ej 
do godz. 13-ej prócz dni świątecznych.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru z przetargu oferenta bez wzglę­
du na cenę, częściowego wykorzystania oferty, oraz praw o uznania, że prze­
targ nie dał wyniku. 10398

Po raz piero>s7g ui P olsce I
Najbardziej obciążający dokum ent zbrodni hitlerouiskich 
R ew elacyjny film  radziecki p.t.: 9

» S A 0  N A R 0 D 0 W «
Reżyseria: R. KARMEN. Eksploatacja: FILM POLSKI.

Kino » A T L A N T I C  « C hm ielna 33

L O S Y  I K L A S Y  51 LOTERII
ju ł sprzedajem y

Kolektura »  IMPET«
W arszawa, Al. Jerozolim skie 18

Zamiejscowym wysyłamy po wplacrniu na nasze konto PKO I — 4899

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w W arszawie XII rewiru, mający kancelarię 

w W arszawie, ul. Chmielna 20 Nr 20 na podstawie art. 602 k. p. c. podaje 
do publicznej wiadomości, że dnia 20 września 1947 r. o godz. 13 w Rakow- 
cu gm. Okęcie odbędzie się 1-sza licytacja ruchomości, należących do Roma­
na W ardeckiego, składających się z mebli, wozów, młocarni, okien inspek­
towych i 2 koni, oszacowanych na łączną sumę 1 332.000 zł.

Ruchomości można oglądać w dniu licytacji w miejscu i czasie wyżej 
oznaczonym.

Dnia 11 sierpnia 1947 r. Komornik
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tHIUE-ewsy złożą wieniec na miejscu stracenia
Stanisława Dubois

W  okresie od dnia 21 do 24 
b. m. na wszystkich kołach 
QMTXJH odbędą się wieczory po 
Święcone pamięci tow. Dubois.

W  dniu 20 b, m. wyjedzie de­
legacja Stołecznego Komitetu 
OMTUR do Oświęcimia, która

złcży wieniec na tvi&fscu strace­
nia. . . . .

Zbiórka tow. tow. wyiezdza- 
jacych w dn. 20.8 o godz. 20 m. 
30 na dziedzińcu „Robotnika , 
Al. jerozolimskie 121.

Nad odbudową radiofonii
p ta c e ia ć  M a  PPS-owey i PPR-awci

W szczelnie wypełnionej tali Kasy- 
na Oficerskiego odbyło «>? wczoraj 
wspólne zebranie członków radiowych 
Stół PPS i PPR.

Otworzył obrady sekr. komitetu 
Partyjnego tow. Orłowski, powołując 
aa  przewodniczącego tow. dyr, Szym­
borskiego z PPS, » jako członków 
Prezydium tow. tow. Bogdanienkę z 
RPR i Bielickiego z PPS.

Jako pierwszy zabrał głos z ramienia 
PPS tow. dyr. Paulisch, kreiląt zarys 
historyczny jednolitego frontu robot­
niczego i argumentując konieczność 
utrzymania tego frontu na przyszłość 
foko przeciwstawiania wobec nowej 
tfitoyki prowadzonej przez reakcję, 
toóra dąiy do rozbicia jednolitości 
fe“ontu klasy robotniczej.

W  im ie n iu  PPR p rz e m ó w ił  dyrektor

O b r a d y  k o l  
P F J  i  P>f*St
p r c j  Prezydium Rady Ministrów

W dniu 1* bm odbyło si« zebranie 
kół ministerialnych p p s  i PPR. Jako 
pierwszy zabrał glos tow. Butlow 
(PPS). Podkreślił on, te współpraca o- 
ba partii robotniczych ma wielkie 
znaczenie nie tylko dla Polski, ale i 
dl* ruchu robotniczego całego świata.

Tow. Starewiez (tpR) przypomniał, 
te  osiągnięcia w odbudowie zniszczo­
nego wojną kraju vr wielkiej mie­
rze zasługą zgodnej współpracy obu 
partii.

Po referatach wy^ązała się ożywio 
na dyskusja, w który mó»'cy podkreś­
lali wagę, jaką dla życia Polski ma 
agodna i harmonijny Współpraca PPS
i PPR.

R ejestracja FPS-owców
M okotowa
Pow iśla
i  S a s k i e j  K ę p j )

Wszysty Towarzysz* pepesowcy za 
mieszkali ha terenie Mielnic: Mokoto­
wa, Fortu Mokotów Saskiej Kępy 
oraz Powiśla, winni znosić się do se­
kretariatów celem rejeuracji.

Dzielnica Mokotów rejestruje od dn. 
18 bm. przy ul. Chocim^iej 4, w godz. 
od 14 do 19. Koniec rej(Stracji dnia 15 
września br.

Dzielnica Saska Kępa rejestruje przy 
ul. Francuskiej 7 od 20 oąi do 20 wrze 
śnia br. w godz. od 17[j0 20.

Dzielnica Powiśle rej^lruje przy ul. 
Tamka 18 od 10 l4‘ 18 (w soboty od 
10 do 16) do dnia 15 wą€jnja.

Przy rejestracji należ) 0k»zać legi­
tymację partyjną.

Zebrania D z ie je  i Kii
DZIELNIC*^ MOE^t0 W

p r o g r a m o w y  P o ls k ie g o  R a d ia  to w . 
M ły n a r s k i ,  w s k a z u ją c  n a  k o n ie c z n o ś ć  
w s p ó łp r a c y  o b u  p a r t i i  r o b o tn i c z y c h  
n a  te r e n ie  P o ls k ie g o  R a d ia .

P o  p r z e m ó w ie n ia c h  z e b r a n i  u c h w a ­
l i l i  j e d n o g ło ś n ie  r e z o lu c ję ,  w  k tó r e j  
w s k a z u ją  n a  p o t r z e b ę  k o n ty n u o w a n ia  
w a lk i  z s e k c ia r s tw e m  i t e n d e n c ja m i  
W R N - o w s k im i  o r a z  p o s t a n a w i a j ą  c z y n  
n ie  w a lc z y ć  ze  s z k o d n ic tw e m  g o s p o ­
d a r c z y m  i p r a c o w a ć  n a d  o d b u d o w ą  
r a d io f o n i i  p o ls k ie j .  P o s ta n o w io n o  p o ­
n a d to  z o r g a n iz o w a ć  s p e c ja ln y  k u r s  
m a r k s iz m u  d l a  c z ło n k ó w  r a d io w y c h

k ó ł  P P S  i P P R .

Referat
tow. H o d tfe ld c
na dzielnicy 
Czerniaków

Dnia 22.VHI przy ul. Stępiń­
skiej 42 o godz. 17.30 odbędzie się 
zebranie aktywu PPS dzielnicy 
Czerniaków.

Referat p ti „Do czego dąży 
PPS" wygłosi prezes 7.PPS I red. 
nacz. „Robotnika", tow. poseł 
Hochfeld.

Zbyt mało poświęca się muagi

odbudowie Politechniki Warszawskiej
a  pilnie nam potrzeba
zdolnych, dobrych fachowców
\  \  / ypalony gm ach główny Polite- w  obliczu nowego roku szkolnego, 
W  chniki W arszawskiej, na sk rz y ! w zrozum ieniu zadań, jak ie  m a u- 

żowaniu ulic Alei Wyzwolenia i No czelnia (gw ałtow na potrzeba wy-
‘ ' kw alifikow anych sił fachowych),

jak  najszybsza odbudowa uczelni 
je s t koniecznością.

Rok 1947 m a być wreszcie okre­
sem praw dziwej odbudowy. N a prze 
szkodzie sitają jednak  znowu zbyt 
m ałe kredyty  oraz trudności m a­
teriałow e.

O w iększą  
pom oc państwa
Młodzież ucząca się n a  (Politech­

nice, rozum iejąc trudności, z 
jakim i walczy odradzające się pań­
stwo, zobowiązała się w  czasie w a­
kacji i p rak ty k  w akacyjnych roz- 
sprzedać n a  teren ie całego k ra ju  
pew ną ilość cegiełek n a  odbudowę. 
Nowozapisujących się obciążono su 
m ą 200 zł. n a  odbudowę.

W pływy z tego ty tu łu  będą jed­
nak  m im o wszystko niewielkie w 
stosunku do ogrom u potrzeb.

akowskiego, zaczynają oplatać ru ­
sztow ania. Przez dziury ram  okien­
nych w ciąga się deski 1 kubły z za ­
praw ą.

W tym  roku bowiem gm ach głów 
ny w raz z gm achem  A erodynam i­
ki, częścią gm achu Technologii 
Chemicznej, Zakładem  Fizyki, H a­
lą W ysokich Napięć m ają  być od­
dane do użytku. Prelim inow ano na 
ten cel 38 milionów zł. N a prze­
prowadzenie jednak tych zam ierzeń 
potrzeba grubo więcej. Co najm niej 
80 milionów zł. Roboty te  są tym  
bardziej naglące, że liczba studen­
tów powiększy się znowu.

Zapisy, k tó re  rozpoczęły się 15 
bm., w ykazują większe niż w ubie­
głym roku  nasilenie. A już w ze­
szłym roku  w pracowniach, k reś la r 
niach i salach wykładowych tłok 
panow ał niebywały.

Jednocześnie zaś trzeba pamiętać, ie  
stan  gmachów, ty lko częściowo za- 
beapieczonych, pogarsza się z każ­
dym rokiem  i odw lekanie term inu  
ich odbudowy powiększa jeszcze 
szkody.

Za m ało pieniędzjj
Gm achy  Politechniki -Warszaw­

skiej, zniszczone i w ypalone w 
trakcie zaciętych w alk  pow stań­
czych, jak  dotychczas, odbudowują 
się bardzo powoli. Kosztem  23 m i­
lionów zł. powsta.y w 1945 r. p ie r­
wsze sale wykładowe, k reślam ie  
przy ulicy Koszykowej 55. Tylko 
14 i pół m iliona zł. znalazło się d la  
Politechniki w r. 1946. W rezu lta ­
cie to, co dotychczas odbudowano, 
jest znikom ym  procentem  dawne- 
go stanu  posiadania tej jednej z 
najlepiej wyposażonych przed w oj­
ną wyższej uczelni polskiej. Toteż

Stare Miasto
otrzym a tuodę

i Celem doprowadzenia wody * 
■sieci wodociągowej do 3-ch kam ie­
nic na Rynku S tarego  M iasta (‘K a­
m ienica Baryczków, „Pod M urzyn­
kiem " i „Szlichtingów"), w  których  
urządzane je s t Muzeum m iasta  
W arszawy, Zarząd M iejski postano 
w ił się zwrócić do Naczelnej R ady 
Odbudowy o w ydanie zezwolenia 
n a  odgruzow anie tra s  podanych 
przez D yrekcję (Wodociągów i K a­

wy, m usi w ystąpić z większym roz nalizacji. Sieć bowiem wodociąg©* 
m achem , by spopularyzować w spo w a i kanalizacyjna jest n a  S tarym  
łeczeftstwie odbudowę te j w ażnej i Mieście — jak  się okazuje nie 
tak  potrzebnej wyższej uczelni. zniszczona,, a  ty lko p rzy sy p an azw s

(R s.)  łam i rumowisk.

Uniwersytet — tylko 1580 
Politechnika —

Ograt zona ilość przyjąć

P o litech n ice  W arszaw sk iej, * -  
by m ogła  sp e łn ić  sw o je  sa d a -  
•ia, m usi przyjść z ofiarną po- 
i-.ocą ca łe  sp o łeczeń stw o . P o ­
w inny l e i  zn a leźć  s ię  na ten cel 
p ow a żn iejsze  kredyty p a ń stw o ­
w e.

K om itet Odbudowy Politechniki, 
k tó ry  prowadzi akcję jej odbudo-

Mln. Oświaty wyualo dwa zarzą­
dzenia: Jedno — dotyczące ogranicze­
nia liczby miejsc na p o s z c z e g ó l n y c h  
wydziałach drugie — dotyczące zmia 
ny sposobu przyjmowania na wyż­
sze uczelnie.

Maksymalna ilość studentów na 
pierwszy rok studiów na wyższych

Co zobaczymy
id Miejskich Teatrach Dramatycznych

N ajbliższą p rem ierą w T eatrze
„Rozmaitości" będzie sz tuka głośne 
go współczesnego d ram a tu rg a  tra n  
cuskiego C am usa — „Kali gula".
T ea tr  „M ały" przygotow uje dwuak-

D n ia  2 0  bm ( ś ro d a j  _o io  w lo k a ­
lu  XVI K o m is a r ia tu  M. O. ul.
to rs k ie j  K r .  8  odbędzie  s ic , l 'b r a |lie  cz!on 
kow  P PS i PPR  * re fe ra t,:  tow - B ra "
tosa.

D n ia  21 Tbm. (czwartek) 4— r.. -i: D-.rV.nAl T>i.> m * 15.15

Tow. Praga
tnygłosi referat
na dzielnicy Wola

W piątek, dn. 22 bm. odbędzie 
zebranie ak tyw u Dzielnicy Wola. 
R e fe ra t polityczny wygłosi tow  pos. 
R. P raga.

Obecność w szystkich członków 
prezydiów Kół, R ad Zakładowych, 
o raz tow. tow. aktyw istów  Dzielni­
cy W ola obowiązkowa pod rygorem  
party jnym . _____

d z i e l n i c a  w o l a
D ziś d n ia  20 b m . o godz. 17.00 od 

będ zie  s ię  p le n a rn e  p o s ied zen ie  K o m ite tu  
D z ieln icy  W ola . O becność  w sz y s tk ic h  to ­
w a rz y sz y  członków  K o m ite tu  D zieln icow e 
go  W o la  obow iązkow ą p o d  ry g o re m  p a r ­
ty jn y m .

UW AGA SPÓŁDZIELCY W O LI!
D zie ln ica  W o la  zaw ia d a m ia , że w  d n iu  

21 bm . o godz. 17.00 o dbędzie  s ię  w  lo ­
k a lu  D z ieln icy  p rz y  u l. O grodow ej ś39/4j 
p rz ed w y b o rcze  z e b ra n ie  sp ó łdzie lcze. N a 
z e b ran ie  w in n i s ię  s taw ić  tow . tow .. k tó ­
rz y  o trz y m a li z P o w szech n e j Spó łdz ie ln i 
Spożyw ców  W -w a  Z achód zaw iadom ien ie  
N r. 3 o ra z  N r. 4.

Ze w zg lęd u  n a  w ażność  s p ra w  o b ec ­
n o ść  o b o w iązkow ą p o d  ry g o rem  p a r t y j ­
n ym .

DZIELNICA OCHOTA
D ziś, d n . 20 s ie rp n .a  b r . o godz. 18,30 

w  lo k a lu  D z ieln icy  u l. N iem cew icza 9 m. 
130 o d b ęd zie  s ię  p o s ied zen ie  K o m ite tu  
D z ie ln icy . . .

W  czw a rte k , dnia 21 sierpnia o godz 
13 w  lo k a lu  K o la  P P S  p rz y  P K  u l. G ró ­
je c k a  42-a o d b ęd zie  s ię  z eb ran ie  ogólne 
członków  P P S  z re fe ra te m  to w . p ro f . 
W in n ic k ieg o  W ie sław a  a .  t .  „W y ch o w an ie  
s o c ja lis ty c z n e " .

W  p ią te k , d n ia  22 s ie rp n ia  b . r .  o godz. 
18 w  lo k a lu  D z ie ln icy  P P S  O chota, u l. 
N iem cew icza  9 m . 130 o dbędzie  s ię  z e b ra ­
n ie  o gó lne  członków  i s y m p a ty k ó w  P P S .

N a  z eb ran ia c h  obecność  członków  o b o ­
w iązkow ą .

Iławskiego
Os godz. 15.15 w lo k a lu  p ray  *1-

C h b ęS h sk ie j N r. 85 odbędzie  , o b ra n i# ; 
członków  P P S  i P P R  * r * \ t o r o  tow . 
S zy m an o w sk ieg o ,

O  godz . 15.30 w lo k a lu  0 4 1 ^  Czeio- 
frek . .Id z ik o w s k i”  p rz y  u l. N r  16
o d b ęd zie  s ię  z e b ra n ie  p p s  i
P P R  z re fe ra te m  to w . inż. ia w low icza 
O lg ie rd a .

icy  F o r t  
N r. 18 
P P S  1 

fiń sk ieg o .

Podaje się do publicznej wiadomo­
ści. źe Prezydent Miasta St. Warsza­
wy, jako szef administracji ogólnej II 
instancji, decyzją « dniau.. 1947 r. 
I .  dz, 014/2339.AN-3 ... 47 na zasadzie 
art. art. 2 (I), 3(2) pkt 1, art. 8 dekretu

dni* lO.Xl.i945 r, © zmianie ł usta­
laniu imion 1 nazwie* (Di. U. R- P- 
Nr. 56, poz. 310) udzielił ofc. Jeżowi 
Wacławowi zamieszkałemu w Warsza 
wie, przy ul. Żelaznej Nr. 43a m. 3, 
urodzonemu dnia 13 -września 1913 r. 
w Borzychach, pow. Węgrowskiego, 
synowi Marcina i Zofii z domu Wy­
szogrodzka, zezwolenia na zmianę na­
zwiska rodowego Jeż na nazwisko Je­
żewski.

Zmiana ta rozciąga się na żonę Sta­
nisławę, córkę Stanisława i Marianny 
z doinu Kondraszewska małż. Tofel 
urodź. 3.1.1917 r. w Sulejowi* i dzie­
ci: córkę Irenę Hannę urodź, dnia 
29.VIII.1942 r. i syna Wiesława W a­
cława urodź, dnia 17.XII.1946 r. w 
Warszawie. 10269

tówkę M aeterllincka — „Oud Sw. 
Antoniego" oraz Jednoaktów kę Sar- 
tra  — „Przy drzwiach zamkniętych".

Z początkiem  w rześnia St. P erza­
nowska w ystaw i w T eatrze  ^Po­
wszechnym " — „M atkę", K aro la 
Caipka.

W próbach T ea tru  „Jaskółka" 
znajdu je się nowa sztuka d ram a­
tu rg a  radzieckiego M alw ina—„Sta 
rzy przyjaciele".

Poza tym  przewidziane jest wy­
staw ienie „Żeglarza" Szaniaw skie­
go, względnie inne) nowej sztuki 
tego autora, „Świętoszka" — Molie 
ra , „Zabusię" — Zapolskiej, „Can- 
didę" — Shaw a, nową sztukę S a­
lacrou — „N ieznajom a t  A rras", 
„H om era i orchideę" — Gaycy, 
względnie „Orfeusza", „Świecznik"

— M usetta, „Żołnierza 1 bohatera"
— Shaw a, „Rewizora" — Gogola 
lub jakiej innej Jego sztuki.

Tworzenie fachowych 
kadr spółdzielczych

1 września rt>. rozpoczną oią egza­
miny wstępne do:

a) Liceum Spółdzielczego (młodzie­
żowa, dwuletnie, nauka przed połu­
dniem): b) Liceum Spółdzielczego dla 
Dorosłych (dwuletnie, nauka po popołu 
dniu o zniżone) liczbie godzin 20 — 
24 tygodniowo): c) Gimnazjum Spół­
dzielczego dla Doroełych — nauka 
po południu w dwóch grupach.

Podanie ze świadectwem szkolnym, 
własnoręcznie napisanym życiorysem 
i metrykę urodzenia należy składać 
do Dyrekcji Szkół, ul. Szpitalna 5 do 
dnia 28 b. m.

uczelniach w Warszawie ustalona m. 
stała następująco;

UNIWERSYTET: wydział pra­
wa — 400 studentów, wydztaS 
lekarski — 250, wydz. humani­
styczny — 450, wydz. matema­
tyczno - przyrodniczy — *00, 
wydz. farmacji — *0, wyda. 
weterynarii — 100.

POLITECHNIKA: wydział hu  
śynlerU — 160 studentów, w y . 
dzia geodezji — 100, wydr,, me 
dżial geodezji— 100, wydz. ma 
chantczny — 125, wydz. elek* 
tryczny — 120, wydz. architek­
tury — 100, wydz. chemii — 
120.

AKADEMIA STOMATOLOGŁ 
CZNA — 120 studentów.
SZKOŁA GŁÓWNA GOSPO­
DARSTWA WIEJSKIEGO: wy  
dział relntezy 150 studentów, 
wydz. leśny — 100, wydm. e- 
grodniomy I studium gospodar­
stwa domowego — 1*0.
AKADEMIA NAUK POLITY­
CZNY' T ł wyda. administracji 
— 400, ',-y Ł  dyplomat. kon­
sularny — 200, wydz. społecz­
ny — 300, wydz. dziennikar­
ski 150.
SZKOŁA IN f YNIERII IM. 
WAWELBERGA I ROTWAN- 
DA: wydz. mechaniczny — 300, 
wydi. elektryczny — 120.

Dziś możemy już stwierdzić:
ta akcja sie udała!

Bataliony Pracy -  nie zawiodły 
Tegoroczne zadanie na ukończeniu

Opłaty bardzo małe
K ąpieliska czekają

O godz. 18 w  lo k a lu  Poddzlj 
Mok.ot.dw p rz y  u l. J&iłobfids 
g& będzie z eb ran ie  csto
4 ' s

od?*iWiibędzk tj  CzionlK
r e fe ra te m  to w . F ia s k i;iJ

D Z IE L N IC A  PR A G A  C E N T ^ f l A  
Z ą b ra n ia  a k ty w ó w  P P 3  1 K ól F a -  

oryefcnych n a  te re n ie  D*i*ln  i  p ra g a  
na o d b ę d ą  s ię  w n ast- Jjrmin aeh : 

*  D n i*  *30 b . m . o godz. » «  —

l a -
d O K £,____

J a b ło ń * * ; 25 bm ., g . 15 
16 — S p o łem  Stalow a,

DZIE L N IC A  GROCHÓW
D n ia  20 b m . o  go d s . 17 w s a li OM T U R  

•P o d sk arb iń g k *  10 o d b ęd zie  «ie z eb ran ie  
w sp ó ln e  F D S  i P P R .  z ra m ie n ia  P P S  w y ­
g łos i r e f e r a t  n a  te m a t u ch w al R a d y  N a ­
cze lne j to w . R o w iń sk i.

Z EB R A N IE  T R S I  P P R  FA B R Y K I  
SO SNO W SK I

D n ia  20 bm . o godz. 16 o dbędzie  etę p rz y  
u l. S ie leck ie j 1 0  z eb ran ie  kół P P S  1 P P R  
fa b ry k i S o sn o w sk i. R e f e r a t  n a  te m a t  u - 
ch w at R ad y  N acze ln e j w y g ło s i tow . B ra n -  
czyk  - W ilb ra ń s k i.
ZEBRANIE KÓL P P S  1 P P R  PRZY SP B

W  d n iu  20 bm . (ś ro d a )  o godz. 16 o d ­
b ęd zie  s io  w sp ó ln e  z eb ran ie  członków  
K o ła  P P S  i P P R  w  s a l 1  św ie tl ic y  O d d z ia ­
łu  G łów nego  S P B  p rz y  Al S ta l in a  37.

P o rz ą d e k  o b ra d : 1) U ch w ały  N acze lne j 
R a d y  P P S  2) R e f e r a t  p o lity c z n y . 3) D y ­
s k u s ja .  4) W o ln e  w n iosk i.

W kąpieliskach m iejskich W ar­
szawy zostały wprowadzone nas tę­
pujące op ła ty  za kąpiele:

Za kąpiel dzieci szkół powszech­
nych bez dezynsekcji odzieży, pod 
natrysk iem  od każdego dziecka 
zł 5.

Za kąpiel dzieci szkół powszech 
nych pod natrysk iem  z dezynsek­
cją odzieży od każdego dziecka zł. 
10 .

Za kąpiel dla dorosłych pod n a­
trysk iem  bez dezynsekcji odzieży 
osobistej zł. 20.

 b. m . o godz. L 5 , — jjZK
twęczjrfuica a,) bm  g . 14 , 7  C ynków -
>4-22 b in . g. 1 5  — M ZK •JM  22 bm ., 

-  2 3  bm  g , 1544 K o ie jk a
— P  ł , 25 bm ., 
26 Kin. „ 16—Sti-A* 77 “ b a le tu  S ta low a , g. 10—

atrai Ogniowa. 27 bin., S- , ,  > SP°>e"!

' * 0 1 . 0  PRZY * 2 ®  "■
r . (c a w ar tek ) , 15.30

N r  M  ”  n a  C W S M ZK K6l ? ^  P P 3  ^ rSme
K o m S e t ‘yv , r o n t  k la ,yto w  do  V ót w z y w a ją  tow .

• a °  b ezw zg lęd n eg o  BtaW‘en \ ,H:iwa.

Za kąpiel pod natrysk iem  z 
zynsekcją odzieży osobistej zł.

d e -
30.

Kłopoty finansowe szpitali
powoduje zby t mały fundusz obrotowy

R esort Zdrowia s ta ra  się u  w ładz j ny około 50 milionów zł., muszą 
m iejskich o zwiększenie Funduszu j mleć odpowiedni fundusz dla stwo- 
Obrotowego iszoitali m iejskich do j rżenia niezbędnych zapasów  maga- 
10 milionów zł. Szpitale miejskie, jzynowych w zakresie żywności, 
prowadząc sam odzielną gospodarkę g rodków  gospodarczych i aptecz-
finansow ą i m ając  obrót miesięcz-

OGŁOSZENIA DROBNE

Buigarzy pracują przy Muranowski-ej, W łosi 
d o m y  przy ulicy Zielnej, junaków, których jest .. —
około 600 znaleźć można na ulicy Bohaterów Getta (Nalewki), 
Nowolipiu, Franciszkańskiej a nawet w... Szczęśliwicach. Prace 
przy budowie arterii Północ - Południe (przedłużenie  ̂ Marszał­
kowskiej), prowadzone przez młodzież różnych narodów poste- 
pują naprzód. Codziennie kilkaset wagoników gruzu wywożo­
nych jest na Szczęśliwice.

..............—  ■■ — l 15 września MZK będą mogły roz­
począć roboty sieciowe 1 torowe, w 
rezultacie których Już w tym roku 
Warszawa otrzyma skrócone połączą-, 
nie z Żoliborzem.

PRACOWICI GOŚCIE 
Od dwóch dni 84 Włochów pracuje 

przy ulicy Zielnej. Praca ich jest 
fragmentem wielkiego planu poszerzę 
nia ni. Marszałkowskiej. Na drugim 
końcu odcinka od dwóch przeszło ty ­
godni 40 Bułgarów przebija się przez 
5-cio metrowe zwały gruzu, robiąc sze 
roki wykop od Muranowskiej do w ia-' 
duktu. Codziennie wywożą oni stąd 
140 wózków gruzu, co bardzo dobrze 
świadczy o ich pracowitości.

Pomiędzy tymi dwoma bułgarsko- 
włoskimi biegunami zatrudnieni są 
polecy junacy. Rozbierają fundamen­
ty na ul. Bohaterów Ghełta i usuwa­
ją gruz z wytyczonego obszaru. Mają 
wykopać fundamenty do głębokości 
1.20 m i następnie wyrównać teren. 

1P0 Junakach przyjdą tu zaraz ekipy 
MZK, które przez „wykop" przepro 
wadzą jeszcze w tym roku nową li­
nię tramwajową.

ZA ROK — JESZCZE SILNIEJ
Dotychczasowe osiągnięcia Batalio 

nów Pracy w pełni uzasadniają po

flkowanego, dorosłego robot»ika. N* 
junaka przypada 2 metry kubietne 
wywiezionej cegły dziennie, w ogól­
nej sumi6 — 0,9 m. kub. na jedną 
pracodniówkę. Przebijanie nowej tra- 

O-d gruZOW U ją, *Y zajęło dotychczas Jul około 24 000 
w  Warszawie jw ako-dni pracy.

Osoby kierow ane przym usowo do 
kąpieli 1 dezynsekcji osobistej przez 
Urzędy S anitarne, ko rzysta ją  ze 
świadczeń kąpieliska bezpłatnie.

Zw arte oddziały wojska, milicji 
itp. korzystają z ulgi 50 proc.

N O W I N Y
LITERACKIE

nych.

Brygady Pracy zdały fwó)
e g z a m in .  Już dzisiaj mówi się 
o poważnym rozszerzeniu tej 
a k c J L  W przyszłym roku 600 
osobowa Brygada prawdopo­
dobnie wielokrotnie się uwię- 
kszy. Nie Jest wykluczone, te  
część nadkontyngentu poboro­
wych znajdzie się w szeregach 
J u n a k ó w .  W  Bułgarii mającej 
7 milionów mieszkańców Bry­
gady Pracy Uczą ok. 200.000 lu­
dzi. W Jugosławii Jest podob­
n ie .

Zainteresowaniem, jakim d e . 
szył się wśród młodzieży w 
ty m  roku obóz Junaków pozwa­
la przypuszczać, te  za rok ba­
t a l i o n ó w  będzie wielokrotnie 
więcej, (wk)

Na autobusy
czekamy
do września

W początkach w rześnia wyjedzie 
do P aryża zespół kierowców i  in ­
struk to rów  M Z K  po odbiór reszty  
(29) autobusów „Chausson". T ra n ­
sport przybędzie do Polski drogą 
kołową, tą  sam ą tra są  jak  p ierw ­
szy. Jednocześnie wyjedzie do F ra n  
cji do fabryki „V etra“ na 10-ciodnio-

!n , w pe,m Û T ! Jhw v WY kurs przeszkoleniowy kilku  fa-
Kw ota Jednego m iliona zł., ja k ą  j J , tllS, 7 ° " enHllia WVdainożć.  ̂Do ło w c ó w  trolleybusow ych celem

francusk im i troi-
    _____  ____ _________ .mysł lch 6t7 orzen.,a. T 1. . ,  7  chowców trolleybusowych,
u n i e w a ż n i a m  sk ra d z io n a  le g ity m a c ję  dotychczas rozpoiządzały szpitale, 1 j  0 ywaJ5 *1 na uz4 wy fJ”0 ’ 0 zapoznania się z francuski
srod a m e ry k a ń sk ie j o k u p ac ji. P ary . SU- j j stanowczo za m ała, wobec i dz,lś. wywiezh przeszło 20.000 wago- J busam i k t6  h 15 m a otraym ać 
m,ław- °     ’-------------- - ......- -  -------- ników 9™ u daleko poza obręb War- w rześniu rb
UNIEW AŻNIAM  zag u b io n e  k s iążk ę  U bez- 

rO TO G RAFIF. nagrobkow e (P o rce lan o w e) Ip iecza ln i n a  n azw isk o  K n io w iak o w sk i 
w y k o n y w a  „E l-C ha-F ilm ", Je ro zo lim sk ie  j C zesław .
27. P ro w in c je  in fo rm u je m y  lis to w n ie . ^*70 «UO

10294

w zrostu kosztów 
szonych zadań.

1 nowych zwięk-

H O RY CZK W SK I J a k ó b  z  P o le s ia  w si Żoł- 
k iń  x S y b e rii  z o sta ł sk ie ro w a n y  do  P o l­
sk i. 10281

Ur*  N A
- W.1)1"1

U N IEW A ŻN IA M  sk ra d z io n a  k a r le  ro zp o ­
znaw czą 2877 A n to n in a  G roza, S ta lo w a  
W ola . 10277

UNIEWAŻNIAM s k ra d z io n a  le g ity m ac je  
PPS, k s iąż k ę  U bezp ieczaln i i n ak az  k w a ­
te ru n k o w y  D ą b ro w sk ą  S te fa n ia . 10276

P O S Z U K U JE M Y  sam o d z ie ln y ch  chem ika  1 
m a g is tra  fo rm ac ji .do u ru ch o m ien ia  wy 
tw ó rn i chem iczne j. W a ru n k i współpracy i 
do  om ów ien ia . O fe r ty :  ..S am odzie lny  c h e - 1 

.Im p e t” , J e ro zo lim sk ie  18. 10306

Z podobną propozycją zwróciły

kuńcze, s taw iając  wniosek o pod 
niesienie funduszu obrotowego do 
3 milionów zł. (R m ).

m ik ” ,

nikow gruru eaiRKO poza obręb war- m lasto  w e w rześniu rb  
szawy. Jest to iiość, którą moglibys-
my sobie wyobrazić jako wielką trzy- j N a  czele ekipy sto i dy rek to r na-

„   ______    „ metrowej wysokości „hałdę" cegły o czelny MZK inż. K ubalski, k tórego
się także do Prezydium Stoł. R a d y , rozmiarach 340X20 m. Oprócz wywie : Zarząd M iejski upoważnił także do 
Narodowej, M iejskie Zakłady Opie i zionego gruzu junacy oczyścili j przy ! przeprow adzenia w stępnych roz- 
, .j ,—  — a— i. _ — . i g0towajj d0 użytku 140.000 cegieł, imów w  spraw ie zamówień przez

W globalnym obliczeniu wydajność (W arszawę dalszych autobusów  i 
przeciętnego członka Batalionu rów- i trolleybusów, jak ie  zam ierza nabyć 
na 6ię 70 proc. wydajności w ykw ali-m iasto w  1948 roku. (R s).

-  n O L O S ż E ® 1 PRENUMERATA MIESIĘCZNA 7* ZŁ
'K em * drobne- o so b is te . P 'iS .viw anla rodsia. z g u b y  po zt 20 za wyra*. Handlowe po zł 26 za w y- 

n o  u|dw an le  uracy P° ,« wyraz. W tekście redakcylnvm  do 100 mm *1 90. od 101 — 200 mm 
_ : a S 10Wy4« 1 » »  m m  *( 1 -  ''~ *x ------rrirri .i -te .

«ł 80: 51 ._ mm u
, .  • uu sou miii "» w, vw

m Zl l  mm  azerokoAć je d n e j sz p a lty . Za te k s tem  do 100 mm H 60; od
7K- „ (,w vżej 45» -I 90 za 1 mm  sze rokość  jedne) szp a lty . N ekro log i do  50 mm p o » —  -  ,1 mm i .   -------- . . .   , ^ .  „  , mm  82erokoM  jedne) szp a lty .— io I pow yżej ( — _  ----------   —

~  100 m m  10^ T  ^  *1 p o w y ie j 150 m m  7.ł 120 »« i mm  szcruMiBc jc u u o j a c p a
n ied z ie le  t *Wl#(.a  ą 0 bć*’* * t  proc. 2 s  te rm in o w y  d ru k  ogloezeń A d m in is tra c ja  n ie  o dpow iada.

r ó M i / A r. T#. ..W f  ’ 9 ,<
■«r

B—37232

OG7.0 SKBNTA P R Z Y JM U JĄ : C e n tr  B iuro  O gł I R eki 8p . W yd. .W ie d z a"  O ddział «  W arszaw ie , Al. J e ro zo lim sk ie  121, leL 
o raz  je g o  A gentury m ie jsk ie : A! Jero zo lim sk ie  18 — „ Im p e t"  K o le k to ra :  M arsza łkow ska  1 -  L. U rbanow icz sk lep  z m at. p iśm .: 
I w szy« tk le  oddzia ły  Sp W ydaw n W iedza” w R olrce: P o lska  A gencja  P raso w o  — B iuro  O głoszeń ‘ K eklam  W arszaw a, Ul. P ie-
ra ck ieg o  IJ o raz  w sz y s tk ie  o d d / cly P .A .P  w Po lsce; B iu ro  O głoszeń  ..G zy te ln lk "  -  C e n tra la  ui i 'a szyń .-k iego  la  I oddzia ły
M arsza łkow ska  3-5, P o zn ań sk a  38 ta rg o w a  87 W olność", W arszaw a. M arsza łkow ska  95: 9 p  A gencji P raaow e) „G lo b ” , ul. Zlot* 4 ;
B iu ro  O głoszeń  T ao fll P ie tr a s z a k  W arazaw a. W spólna 50. te l.  856-28; S pó łdz ie ln ia  P racy  Kol p o r tu  o w . . t t i p r e i s ” . R aazy h sk a  HA.
T a rg o w a  59.

“ SaMade® ~3półtłrf»4ni'  W y tła w a ic s e J  „WIEDZA", Drak. S p ó łd r f r to l  W jUawnktej „WTEDŻA' -  „ R o b n t t i lk -  w . L
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B a jk a  o  r y b k a c h
W pewne] rzect  było duło szczupa­

ków. Małe rybki nie mogły łyć  spo­
kojnie, bo zewsząd czyhało na nie nie­
bezpieczeństwo. Sam prąd tej rzeki 
sprzyjał szczupakom, stwarzając do­
bre warunki dla gnębienia spokojnych 
rybek.

Lecz oto, razu pewnego, prąd się 
zmienił. Zaniepokojone szczupaki przy 
cichły, a rybki zaczęły pracować nad 
polepszeniem swego bytu. Stworzyły 
szereg partit, wśród których dwie były 
najważniejsze: Partia Popierania Sy­
stemu i Partia Popierania Rządu.

Zorganizowane rybkt krzątały się 
pilnie, naprawiając dno rzeki { brzegi, 
zniszczone przez burze, lub przez ra­
bunkową gospodarkę szczupaków.

Zajęte tym, nie spostrzegły zrazu, 
te szczupaki znów podnoszą głowy.

W toku pracy, rybki spierały się o 
So I owo. Partia Popierania Systemu 
nie zawsze zgadzała się s Partią Po­
pierania Rządu.

Fakt ten jeszcze bardziej otmtełtł 
szczupaki, które snów zaczęły kalać 
po rzece.

Niektóre nateet, pochowawszy zęby 
do specjalnych, demokratycznych fute­
rałów, wślizgiwały się w szeregi człon 
ków oba rządzących partit. Tyły I na­
bierały Hł kosztem uczciwych, dę tko  
harujących rybęki

Zdawało się ju t, łe  wrócą dla nich 
etosy dawnego prądu, gdy nagle rybki 
paidedztały — stop! Nie damy na so- 
bit terować! Szkodnictwo musi być

wytępioneI 
paki!

H ejie razem na szczu­

li to zna tę rzekę, ju t dziś widzi re­
zultat.

Nie znaczy to, te  akcja została prze 
prowadzona do końca.

Nie znaczy teł, te znikły wszystkie 
rozbieinośct między pracującymi ryb­
kami.

A l t '  jedno jest jasne i jeśli chodźi 
o zwalczanie szkodników, 
zgodne.

I  zdaje się, łe  szczupaki to zrozu­
miały.

A. TOM

Morze bez statystyki
P  RZYSZEDl 4o mnie Edzio i po­

wiada: — Napisz coś nareszcie 
o morzu. Tyle czasu nie pisałeś. Ko­
niecznie...

Próżno usiłowałem rnn tłumaeryfi. 
to  to nic pilnego, to  morze jeszcze 
poczeka i zaraz nie wyschnie, t® 
trudno właściwie coś nowego napi­
sać, be morze od paru ładnych lat 

rybki są j prawie się nie zmienia. Bdsie był 
nieubłagany. — Mueles — powie 
dział twasrdo.

Dobrze, ale co Ja właściwie mam 
pisać? Leniwie preeipływn mi przed

N a p i s a ł  

T o m a s z  D o m a n i e w s k i

Remis Łodzi ze Śląskiem
w rozgrywkach o puchar Kałuży

W poniedziałek rozegnaiw w Łodzi 
spółkami* piłlkwsW* Łódt —- Śląsk w 
ramach walk o puchar K ałeiy , eelroń- 
czone wyniktem remisowym 3:3 (1:2).

Mece, odmo peorsa tdzAego dnie, 
zgromadził a i 20 tysięcy widzów i do- 
eiaffezył hn wiele emocji. Remis z* 
Śląskiem, te sukces piłkarzy łódzkich, 
a jednocześnie doibry rezultat uczciwe­
go przygotowania się. Obecny na me-

O  W ie lk ą  N a g r o d ę  T a tr

rn: y-.;x<

Jeden m uczestn ików  V Raidu T atrzańskiego na trasie w yścigu te- 
renowego. Obok stoi Komisja Raśdu terra* t  gośćmi •  Czechosłowacji.

(SAP)

( C w Z M e y  {8 @ r )
Jak mam bronić swych praw

dowana chorobę żony i tym, że nie ma­
jąc dostatecznych własnych fandussów 
u  a rozszerzenie warsztatu, przyjąłem 
wspólnika, który częściowo tylko wph.-- 
d l sw ój udział.

Z teęs skorzystał właściciel domu I 
łuzyshal w Kwaterunku Pruszkowskim 

nastąnłi* trtftkaąw er Hlecywję. peyznającą mu mój warsztat.

W Pruszkowie przy ul. Ból. Prusa 13 
w domu ob. Antoniego Gałki zajmuję 
warsztat ślusarski, na który posiadam 
kąjte rejestracyjną Urzędu Skąrbowe- 
gt> v Ptuszk*wie, płacę komorne, o- 
p ! .om podatki i wstystkf* świadcz*
WA.

Obcenfe latarrt 
wa w prowadzeniu warsztatu, spośro-

Odpowiedzi
Redakcji

i.ehring Stanisław, Warszawa. Spra 
wami tymi zajmuje się RTPD.

Jerzy Młynarski, Warseawa. List 
przesłaliśmy do Kuratorium i  prośbą 
o rozpatrzenie.

cziu hapłten nwiązlkcwy PZPN, płk, 
Reymots, oświadczył, ts  spotkam* 
łódlziki* a+aśo na amaramAe wyżnę ysn 
poziomie, niż poprzedniego drnia rera#- 
grany mecz Waraeawna — Krakótrr i 
pozwodiło mu wyłowić nowych kandy­
datów si* oibó® przygotowawczy 
przed meczem j  Czechosłowacją. Do 
Nowego Sącza zakwalifikowali się do­
datkowo: Cichocki, Włodarczyk j Ur­
ban i  Łodzi oraz Barański ze Śląsk*.

Zawody rozpoceęły *#ę adobyefets 
prosradzwni* dla Lady* prima* Hogm- 
dorfa w 5 mim. Dopiero w 22 mimie** 
ślązacy wyrównają prze* CVdlik*. a 
w 27 min. ttdcfcyweją p m m b a l e  
przez Aleeera. Po przerwie przewaga 
jest nadal po stwwiśe Śląska, kżóry 
zdobywa trzecią bramlkę praea Oeółł- 
ka. CM tego momentu imicjwbywę przej­
mują łodzian*, dla których wyrównu­
jące bramki) zdobywa Giohocłki.

WyróiżnAli się w tym meczu Hogem- 
dorf, Cichocki, Urban ł Włodarczyk 
z Łodzi oraz Michalski, Piec, Barański 
i Cieślik z« śląska.

Dzięki tema wynAowt Warszawa 
.pozostała nadał na czołowej pozycji 
w tabeli rozgrywek o puchar Kałuży, 
które ■wygląda następująco:

1. Wanmawą gier 3, pfet. 4, *8. hr. 
8:5, 2) Śląsk jfter 2, pkt. 3, ®t br. 9:6,
3) Knuków gier 2, pdtł. 3, ®t. br. 7:5,
4) Łódź gier 3, pkt, 2. et. br. 9:7,
5) Poaanań gier 2, pkt. 8, ®L br. 3:9.

M

lanasiwna (PazaaA)
rekordzistką Polski

W Krołoszynós rozegrano Bowtóy 
międzyokręgoiw* aawody pływackie 
Pomorza — Poznań, mkończoo* *de- 
cydomnamya zwyołęatweim Poaaoaaiia! 
w stosunku 120 i 60 pkit Na zawodach 
tych poznańska pływaczka Jamaaów- 
mi ustanowiła nowy rekord Poideł ma 
dystansie 200 m. atylesn klasycznym 
*zyeJoid9* «**■ 3?t9.7 ndn.

Ots ważmtąj*** wynlW tego apotfea- 
nóai f

Konkurencji męskie: 100 m tr. eA. fcS.i 
Clohońshi (Poonań) — 1:21,9) 200 oartr. 
et. doer.t f) T**<Ufc»J (Poanań) •— 
2:35,6, 3) MaraMesrak? (Pomorze))
suttffeża 4 *  100 mtr. at. dow.t Poznań \ 

kiego nie odniosły żadnego skutku, bot 4:37,8 fnjmg sdkwd eierągu, 2) Po- J 
w dniu 6 bm. tenże ob. A. Galka przy j m<nvt ~  4;59-7 1“ * !  rekord !
pomocy urzędniczki Zarządu Miejskie- i Konkurencje łeMkier 200 mtr. at. M. j 
go w asystencji miliojanta wyraudłi — 3:19,Y (mmy
moje narzędzia z warsztatu do komórki! rekord Poldkś); 100 mtr. e t  g«*4j-1 Ja-
i zajął warsztat. Dzisiejszej nocy zer- i ^nówoa (Pozated) — 1:35,9; 100 mirr.
wano mi szyldy. j *L kł.i Jao«ą6ywi* (Poeneó) — 1:36,1;

; sohafcta 3 X TtjO trńs. et. znden.: Po- 
Markowskl Władysław go*ń — 4:56 (nowy rekostd ohręgot), s

  ■ —   ...............

oeryma wyobraźni panorama pia­
szczystych brzegów Bałtyku. Tak do­
bra* znany przedwojenny skrawek 
wybrzeża 1 długi* kilometry obecne­
go brzegu. Zalew Wiślany, Zalew 
Szczeciński, Gdańsk, Elbląg, Koło­
brzeg, Szczecin i Gdynia. Nie, to nie
0 to chodzi.

Właściwie, żeby tak wszystko by­
ło „leg* artis", powinienem przyto- 
sryć rozliczn* cyfry 1 dane statysty­
czne, doicurneatujące nasze osiągnię­
ci* na uiww  l wybraeżu. Powlnte- 
nem podkredlić, że tyle a tyle sta t­
ków polskich i obcych zawinęło do 
takteh 1 takich portów, przywożąc lub 
wywożąc taki to a taki ładunek. 
Tylko po co? Statystyka jest naj­
mniej wiarygodnym argumentem. 
Włidztałem przecież. Widziałem tyj- 
siące tom węgla płynącego do Szwec jfi
1 rudę żelazną wracającą wzamiao do 
Polski. Widziałem ruch w portach 
Szczecina 1 Gdyni. Cóż mnie może 
obchodzić statystyka?

orze 1 dostęp do niego mogły 
być Istotnie problemem, ktedy 

nasze wybrzeże liczyło sobie prakty­
cznie rzecz biorąc, kilkadziesiąt kilo­
metrów, a wąski dostęp do morza za­
grożony był obustronnie przez Niem­
ców. Dzisiaj mamy tego brzegu tyle, 
te  przestał być problemem. W obe­
cnej chwili mamy wszystkie warun­
ki, by stać eię państwem morskim 1 
niewątpliwie nten będziemy.

Dobrze, ale jak to robić?
Tym, co etanowi o popularności 

polskiej marynarki, są polscy mary­
narze. Trzeba ich szkolić i to szkolić 
dobrze. Dalej porty. Są jeszcze nie 
do końca odbudowane. Brak urzą- 
d*eń przeładunkowych 1 składów, 
brak fachowców. To wszystko nie 
idzie tak od ręki. To trwa. I wresz­
cie flota. To te i trwa.

Stany Zjednoczone świata  
—  w  m iniaturze
■TOTłóczyłem t lę  po w ielu portach

* Europjf i Afryki: brudna Mar­
sylia, zadymiony Tulon, ożywiony 
Hamburg, * chłodny Nonkoplng, Ge­
nua, L# Harre, Antwerpia, Amster- 
dam„, Każdy a tych portów Jeet 
inny — 1 każdy jest podobny

Wszędzie znaleźć można Stary Port. 
Jednakowe eą knajpy, ehiiphandleray 
używają jednakowych metod celem 
oszukiwania marynarzy. Nie ma na 
świecie portów obcych dl* maryna­
rza. Wszędzie enuje się, Jak u nie­
bie w domu 1 nieemylnle trafia od 
razu wszędzie tam, gdzie potrzebuje. 
Charakterystyczny zapach portowej 
wody jednakowy Jest we wszyst­
kich portach.

Statki przedstawiają najczęściej 
Stany Zjednoaaone św iata w minia­
turze. Rzadko etę zdarza, żeby na Ja­
kimś statku pł ywa li marynarz# jed­
nej narodowości. Na ameryfceńskich 
frachtowcach na przykład parna)* 
istna wieże Babel. Spróbujmy na łą- 
dzi# postawić koło siebie do pracy 
piędziesiędu reprezentantów dziesię­
ciu państw i zebawsyiny, jak długo 
obejdzie Się bet rewelacji. A jednak 
statki * mieszaną zełogą pływają #d 
lat.

M orze i p rzy ja źń
\ f  °że dzieje się te dlatego, że ma­

rynarze zbyt duże krajów i ko* 
tynentów widzieli. Spowszedniało 
im to wszystko, przekonali się, te  
ludzi# są wszędzie tacy sami 1 nie 
ma między nimi zbyt wielkich różnie. 
t.o człowiek i  człowiekiem zawsze 
się może dogadać. 2# wiele rzeczy 
można załatwić po dobremu. W ydaje 
mi etę, te  na moTzn znalezione zosta­
ło to rozwiązanie, którego cały świat 
od tysiąca lat szuka 1 znaleźć nie 
umle.„

 A cóż mają do tego Polacy? —
zapyta mnie pewnie Edzio. Owszem 
mają dużo. Możliwe, że leży tę w 
słowiańskiej naturze, ale Polak za­
wsze będzie skłonny do przyjaźni. 
Każdy, kto się okaże tego godnym, 
będzie mu druhem. Inni to wyczuwa 
ją i rozumieją. Dlatego Polacy tak 
wysoko eą cenieni w morskim świat 
ku. Tej pozycji nie wolno nam zanłed 
bać 1 term , kiedy ezkolą się kadry 
młodych żeglarzy. Trzeba TÓwnr na­
cisk kłaść na wiadomości fachowe, 
jak i na wychowanie morskie. W y­
chowanie w tradycjach żeglarskich.

Bo morze jest bardao eter# i w iele 
ju t widziało—
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TOWARZYSZE PODROŻY
P O W I E Ś Ć

IW glosie siostry brzmiała ii-ytacja, że jej tam nłe ma na 
ulicach Stalingradu i w jego domach.

Ale w najciekawszy sposób komentował wydarzenia 
Krawców. i

— A  Dawid — opowiadał Nadii — z początku był pastu­
chem. I kiedy był jeszcze chłopcem zabił olbrzyma Goliata ka- 
mjflpiem z procy.

— Jakiej znowu procy? — zapytywała Nadia.
— No nie wiesz? Proca, jak to chłopcy się bawią. A za to 

Żydzi go zrobili swoim królem.
—Królem? Alboż to Żydzi mieli swoich królów?
—* Ależ duma, — wzdychał Krawców. — Do tabliczki 

mnożenia doszła i dalej ani rusz.
Wszyscy milczeli. I znów rozlegał się głos Krawcowa, 

który opowiadał:
— Mieli znakomitych królów... I proroków, i pisarzy i sę­

dziów. Parę tysięcy lat temu napisał król Dawid takie słowa, 
które aż po dzień dzisiejszy nie straciły swojego znaczenia. Na­
pisał: „Prawda będzie tiffą bronią!" Czy ty to możesz zrozu­
mieć? Nie haubica, ale prawda. A sam zabił Goliata z procy. 
[Więc niby z tego wychodzi, że chociaż uznaje potrzebę haubicy, 
to jednak prawda ważniejsza. A jeszcze powiedział: „Pokój 
domem twoim", czyli nie w wojnie odnajdzie człowiek szczę­
ście, ale w pokoju. A wojna jest tylko drogą do pokoju. Ale co 
ja tam będę tobie o tym wszystkim mówił...

— A u  nas w szkole, — powiedziała Nadia — jeden chło­
pak drugiemu o mało co oka z procy nie wybił.

Kiedyś, na początku zimy sanitarny pociąg został zatrzy­
many na całą dobę tuż pod Moskwą w labiryntach podjazdo­
wych torów. Pociąg jechał bez ładunku. Daniłow ppzwpld per- 
Bonełowi pójść do kipą i sap? gosaędj l  ąjjni.

Kfrło mteWRo afę w nf<9wleTktm klubie kolejarskfm, ude­
korowanym czerwonymi transparentami, s których jesienny 
deszcz już zmył do połowy hasła. Na sali byli przeważnie 
chłopcy. Zachowywali się bardzo niesfornie. Co dziesięć minut 
rozpoczynali straszliwe gwizdanie, tupanie nogami i krzyki: 
„Zdjęcia s frontu! Z frontu!". i

Wyświetlano kronikę wojenną, ale nte ostatnią, później 
był film „na tle wojny". Bohaterem był młody chłopak, śliczny 
jak z plakatu ł taks samą była bohaterka. Dokonali wielu bo­
haterskich wyczynów, po czym dziewczyna trafiła do niewoli 
niemieckiej i umarła zamęczona przez faszystowskich katów. 
Wszyscy rozumieli, że Niemcy na ekranie nie są prawdziwymi 
Niemcami, ale to wszystko było takie dzisiejsze, takie bliskie. 
Te bohacterskie wyczyny 1 nienawiść do Niemców i piękna 
dziewczyna, która złożyła w ofierae swe życie za ojczyznę, że 
— wszyscy patrzyli na obraz z wielkim wzruszeniem.

Gdy opuszczano kino, padał śnieg Zapłakane pielęgniarki 
szły grupami, debatując na temat filjwu. Jujia Dymitrówna 
i Faina minęły Daniłowa. Sobol dopędził je i krzyknął: „Ryce­
rzu, to była Faina!" i wziął starszą siostrę pod rękę.

Daniłow szedł, nie śpiesząc się. Wszyscy minęli go. Szedł, 
z rękami w kieszeniach płaszcza, nadstawiając twarz pad wielkie 
płaty śniegu.

Jakąkolwiek książkę czytasz, czy patrzysz na film — wszę­
dzie miłość i miłość. A czy tak jest w życiu? Czy bez miłości ża­
den człowiek nie może przeżyć swego życia? A ot, on sam. Prze­
żył bez miłości... A czy kto powie, że źle przeżył? Każdy dzień 
od początku do końca był wypełniony i jakoś obeszło się bez tej 
miłości.

Kiedyś i on kochał, ale miłość nie udała się. Przemógł się 
i żył bez niej. Był kiedyś młodzieńcem podobnym do tego na 
ekranie. Może nie takim ładnym, nie takim bohaterskim.

Dobra to była rzecz młodość. Ileż to radości, obejrzeć się 
jeszcze dziś na nią. Czegoś żal, a przecież miłe są sercu te wspo­
mnienia. Co prawda, dziś, jako człowiek dojrzały, żadnej odpo­
wiedzialności za owego dawnego młodzika nie ppnosi. A zresztą 
m o & t f t  *  g ó r g i  ć w i e r ć  w i f i g i  t e n s u .  -  ' ----------------------------------

Ma już dzisiaj trzy wstawione zęby, ^adznę na skroniach. 
Od sześciu, c*y też siedmiu lat ni« wyjna^ał ^Jej" fotografii 
i  koperty.

Nie udało się jakoś, to prawda. A J4nak, mimo wszystko 
te gorzkie i radosne zarazem wspomnień' *ą mu przecież nad 
wyraz drogie.-,

Gdy Dwnfiow miał 15 lat, we wsi, w k<5rej urodził się i mie­
szkał, została utworzona komórka młodziiżowa.

Z miasta przyjechał furką jakiś niżemy młodzieniec, 
w ogromnych butach, zebrał chłopców, dziewczęta w szkole.

0 dłcrgo i żarliwie, a późnijzaczął zapisywać kan- 
dydsafów do komórki

Daniłow zapisał się nie tyle dlatego, !e uznawał tego potrze­
bę, ile z chęci zrobienia na przekór ws^stkim matkom. Matki 
zebrały się za drzwiami szkoły, w korytłrzu 1 stamtąd szeptem, 
a później coraz głośniej, zaczęły odwoł>Vać swoich synów, czy. 
eópkj: „Miszka!... Tania!... Do domu rusiaj, słyszysz? Daniłow 
byt dumny z tego, że jego matka ni< unajdowała się tam za 
drzwiami. Kiedy przyszedł do domu, pViedział:

— A ja zapisałem się do organizaCi.;
Matka odrzekła:
— Na zebranie poszedłeś, to przyOajrńDiej włożyłbyś czystą 

koszulę. Co o tobie ten człowiek z m iM  pomyśli? Ześ brudas...
Już nigdy więcej matka nie w trąca się do jego spraw, po­

dobnie jak ojciec. (Poza jednym jedyWtn ^TPadkiem). Rodzice 
wierzyfi, że przez swe pracowite, uczci9e życie dali dobry przy­
kład swemu dziecku i, że syn nigdy %  shańhi ani siebie, ani 
ich.

W domu Daniłowa rozmawiano ’lie^ le , niezbyt głośno 
i pracowano niestrudzenie. Stosunek.<t0 ludzi był niezmierni* 
prawy. Daniłow nie pamiętał, by ojcjSc bib matka byli kiedy­
kolwiek podchmieleni, by sprzeczali slj lub Wymawiali od pra­
cy. Ojciec miał niewielką kuźnię. Był )0bozny, ale nawet jeżeli 
pierwszego dnia Wielkiej Nocy p rzy tłoczono  mu konie do 
podkucia, kładł swój czarny fartuch i bed} do kuźni 

— Praca Pana Boga nie obraża, —' jpówił.
(D. e. n.)


